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Wiadomości, które drogą okólną do­
chodzą do nas z Kowleńszczyzny, zdają 
się stawiać pod wielkim znakiem zapytania 
real.ioś£ zapowiadanych roruwań polskq- 
litewskich, które mają doprowadzić do ja­
kiej takiej stabilizacji wzajemnych stobun- 
ków. Tak przynajmniej wnosićby należało 
z hałasu, jaki dokoła tych rokowań czyr.i 
prasa niemiecka, która w depeszach z Kow­
na podaje, rzekomo na podstav ie informa- 
cyj litewskich kół urzędowych, że termin 
rokowań polsko litewskich miałby siłę roz­
począć dopiero późną wiosną. Ho, jak po­
daje „l/ossische Zeiturg', premjer Walde 
iraras przedewszystkiem chce przeforso­
wać projekt o  zmianie ustawy konstytu- 
cjjnej, zawierający zwrot, ogłaszający Wil­
no stolicą Litwy, aby przez to zadokumen­
tować, że Litwa nie ma zamiaru pcd żad­
nym warunkiem wyrzekać sie Wilna i ie  
przyszłość tego miasta ma pozostać• nadal 
głównem zagadnieniem polityki l tewskiej.

Pozatem, zdaniem tego pisma, .koła 
polityczne Kowna wogóle oceniają pesymi­
stycznie widoki rokowań polsko-litewskich* 
zarzucając Polsce rzekome tolerowanie 
jakichś band na iinji demarkacyjnej, jakieś, 
bliżej nieokreślone, naruszanie umów gra- 

cznych, popieranie ruchu emigracji li­
tewskiej w Wiinie i na Wileńszczyźnie i t. 
d., co nie pozwala im zająć stanowiska 
pojednawczego.

Równocześnie w jednej z innych ga- 
ie t  niemieckich ukazał się wywiad z Wal- 
demarasem, w którym tenże zajmuje jesz­
cze raz stanowisko, że Litwa trwa nadal 
przy pretensjach do Wilna, wywodzących 
się z umowy z rządem scwteckim, w któ­
rej ten rząd, jako następca rządu carskiego, 
przekazał swoje prawa do Wilna Litwie.

Jeźeii więc wiadomości, które poda­
liśmy wyżej, odpowiadają rzeczywiście 
prawdzie i wyrażają istotne tendencje, pa­
nujące w miarodajnych sterach litewskich, 
to byłby to nawrót do punktu wyjścia, ja- 
tlm uył moment przed wypadkami gcnew- 
skiemi. a co równałoby się zupełnemu po 
grzebat iii nadziei, jakie pokładano w de­
cyzji genewskiej. Zmiana bowiem konsty­
tucji litewsk.ej w kierunku uznania Wilna 
z* stolicę Litwy, byłaby rękawicą, rzuconą 
Polsce, która uważa sprawę Wilna za o- 
riatecznie wyczerpaną decyzją Rady Amba­
sadorów.

Byłoby to pozatem godzeniem na su­
werenność państwa polskiego, na które w 
normalnych warunkach odpowiedzią jest 
zawsze wojna.

Nie trzeba dodawać, że przy tak oso- 
bliwem postawientu ptzez Litwę sprawy 
rokowań, jak poprzedzenie ich „aneksją* 
Wilna — nie miałyby one żadnych real­
nych podstaw, byłyby bowiem stereo ty po- 
wem przelewaniem z pustego w próżne.

Mamy jednak wrażenie, że pomimo 
v zystko miarodajne czynniki litewskie da- 
ekie są od inkryminowanych im przez 

niemiecką tendencyj. Sądzimy bo- 
err te  po generskiem doświadczeniu, 

wykazało zupełne odosobnienie Lit- 
zynniki te Babrały nieco poczucia 

stosci i nie zechcą przekreślać |o -  
zaciągniętych uroczyście wobec 

[ narodów. Piszemy przekreślać, 
|syjne" zakusy Litwy, gdyby rze- 

tak jak; podaje .Vossische Zei- 
ły być konstytucyjnie zrealizo- 

lylko sprowadzałyby decyzję ge- 
jdo ztra, ale rozwiązałyby Polsce 

ręce, co byłoby równoznaczne z 
i m groźnego konfliktu, którego za- 

enie odbiłoby się przedewszystkiem nr 
Litwie.

Z tego sobie zdaje p, Waidemaras 
awą, a jeżeli pomimo to bawi 'ię  w

„aneksję* Wilna, czyni to chyba tylko dla­
tego, że sytuacja wewnętrzna, a więc roko­
wania ze stronnictwami opozycyjnem! w 
sprawie utworzenia rządu koalicyjnego i 
brak poparcia w szerokiej opinji soołecz 
nej oraz sytuacja zewnętrzna, a więc sto­
sunki z Niemcami i nacisk Rosji na Litwę, 
by grała na swłokę—wymagają od niego 
błyskotliwyrh politycznych fajerwerków, 
którymi w danym wypadku są właśnie te 
„aneksyjne* zakusy terytorjalne odnośnie 
do Wilna i Wileńszczyzny.

Wprawdzie fajerwerki te narazie wo- 
Dec opinji społecznej kraju i wobec przy­
jaciół ościenuych zobowiązują. Jednak nad 
zobowiązaniem tern będzie można łatwo 
przejść do porządku dziennego z chwilą, 
kiedy ogół żyrantów weksla, wystawionego 
w Genewie, zażąda jego zrealizowania, lub 
zajdą inne okoliczności, które zmuszą 
Litwę do wszczęcia z Polską rokowań.

A zapowiedź tego mamy już w one 
gdajszych depeszach, które donoszą, że w 
kołach kowieńskich liczą się poważnie z 
możliwością przyjazdu do Kowna przed­
stawiciela Ligi Narodów, którego zadaniem 
ma być przyśpieszenie rokowań polsko- 
litewskich w myśl rezolucji, powziętej przez 
Radę Ligi Narodów. Przyśpieszenie to ro­
zumiałoby się w ten sposób, że wspom­
niany wyżej przedstawicie] żyrantów weksla 
genewskiego przypomniałby Litwie, a jeże­
liby tc nie pomogło, narzuciłby jej termin 
jego płatności. A tego tylko Walaemara- 
sowi potrzeba. Chodzi mu bowiem tylko o  
pozory, że ustępuje przed siłą wyższą.

A tą siłą wyższą byłby właśnie ów 
przedstawiciel żyrantów genewskiego weksla.

W tern oświetleniu zdaje się nie ule­
gać wątpliwości, że termin rokowań pol­
sko-litewskich jest o wiele bliźszv, niż się 
to wydaje prasie niemieckiej, i niż to wy­
nikałoby z oficjalnych oświaaczeń p. Wal­
lem arasa. lit.

Dekret Prezydenta Rzplite] o k r a e i t  
za szpiegostwo.

(Tal od wt. kor. m Warszawy),
Ministerstwo Sprawied'iv/ości rozesłało do 

uzgodnienia poszczególnym Ministerstwom pro­
jekt dekretu prezydenta Rzpiitej o karach za 
szpiegostwo i innych pokrewnycn przestępstwach

Śledztwo w sprawie napadu na tlo- 
waczyńskiego.

(Tal. od wt. kor. •  Warszawy).
Prowadzący Śledztwo w sprawie znanego 

napadu na Adolfa Nowaczyhskiego podprokurator 
Siewierski wzywany był wczoraj do ministra 
sprawiedliwości p. Meysztowicza dla złożenia mu 
osobistego raportu o przebiegu Śledztwa. Rapon 
identyczny złożył już noprze Inio p. Siewierski 
wiceministiowi sprawiedliwości p. Carowi.

Dowiadujemy się, żr Śledztwo energicznie 
kontynuowane posuwa się naprzód i istnieje 
możliwość wykrycia sprawców napadu na p. No- 
waczyńskiego.

l in ii siara sit o pozjciia-
BUKARESZT, 3. I (PAT). Sekretarz 

generalny Narodowej Partji Cnłopskiej, pc- 
36i Mageharu udaje się dzisiaj do Pragi, 
a następnie do Paryża i Londynu.

Jak utrzymują, ma on się spotkać 
w Paryżu z ks. Karolem. Głównym celem 
tej podróży jest, według oświadczeń posła 
Magenaru, podiącie przygotowawczych ro 
Kcwań pc. yczkowycn, których sfinalizowa­
nie nastąpiłoby po objęciu rządów przez 
Narodową Partję Chłopską.

Zakład POŁOŻNICZO- 
GINEKOLOGICZNY

aktorów: KARNICKIEGO, Dobrzańskiego, 
Erdmanowej, Aleja Róź Nr. 9, róg Małej 
Pohulanki, lei. 1404 (w lecznicy d-ra Dem­
bowskiego) przyjmuje chore na operacje 

i porody. ÓOH6 2

Rokowania poisko-lltewskie wm wiosim!
BERLIN. 3. 1. ( Tei. wt.). „Yosslsche Z J tu n g ” donosi z Kowna na podstawie 

informacyj litewskich k ć l urzędowych, że termin rokowań polsko litewskich jest 
jeszcze zupełnie nieokreślony. Koła kowieńskie są za ma, ze rokowania z Pol­
ską rozpoczną się nie w styczniu, lecz dopiero późną wiosną. Premjer Wnldema- 
ras — zdaniem korespondenta dziennika — przedewszystkiem  chce p-zeforsorać  
projekt o zm ianie ustawy konstytucyjnej, zawierający zwrot ogłaszający Wilno 
stolicą Litwy, aoy przez przyjęcie tego  projektu zadokumentować, że Litwa nic 
ma zaitii&ru pod żadnym warunkiem wyrzekać się  Wilna i że przyszłość tego 
miasta ma pozostać nacal głów nem  zagadnieniem  polityki litewskiej.

Jak twierdzi korespondent Voss. Ztg koła polityczne Kowna o m iają  bar­
dzo pesymistycznie widoki rokowań poisko litewskich. Koła tc  podnoszą zarzut 
przeciwko Polsce, że rząd polskf toleraje w dalszym ciągu istnienie band m iinji 
demaikacyjnej. Koła kow ieńskie zarzucają Polsce naruszenie umów granicznych* 
Komunikat oficjalny rządu litewskiego ma stwierdzać, że znowu jakiś oddział 
partyzancki poLki dokonał rzekomo napadu na jedną z w iosek pogranicznych

Pozatem zaś M-stwo Spraw Wewn. Litwy ogłasza, źe ruch emigracji litew­
skiej w Wilnie popierany jest w dalszym ciągu przez Polskę. Dalsze zarzuty do­
tyczą szkół litewskich nu Wileńszczyźnie, które dotychczas miały być nie otwarte, 
oraz sprawy aresztowanych przez w ładze polsk ie księży litewskich, z pośród 
których dopiero 2-ch miało być uwolnionych. Z  powyższych powodów koła litew ­
skie uważają, że narazie nie m ogą zająć stanowiska bardziej pojednawczego. K ore­
spondent wyciąga z tych informacyj wniosek, że atmosiera pojednawcza wytwo­
rzona po rokowaniach genewskich, obecnie pogorszyła się znacznie i dlatego też 
nad.hodzące rokowania należy traktować pesym istycznie.

. y

intrygi sowieckie w Kownie.
Z Kowna donoszą o intrygach rządu sowieckiego, który w związku z mają- 

cemi się odbyć rokowaniami polsko - litewsktemi postanow ił wywrzeć na Litwę 
presję w kierunku jaknajwlększej nieustępliwości.

W związku z  tern z jednej strony zaszachowano Litwę zjazdem komunistów  
litewskich w Mińsku, jaki odbyć się  ma w połow ie lutego, z  drugiej strony wzmo- 
żono agitację komunistyczną,

W Kownie onegdaf krążyły pogłoski, że  rząd litew ski nieoficjalnie interwe- 
njował w tej sprawie przedstawiciela Sow ietów, wskazuj e na takt, iż zjazd ko­
m unistów litewskich w Mińsku może mieć niepożądane skutki dla przyszłych sto ­
sunków litewsko - sowieckich. Przedstawiciel Sowrctów Arosiew miał oświaaczyć, 
iż przyszłe stosunki Litwy z Rosją zależą bardziej od Iinji polityki litewskiej pod­
czas mających się  odbyć rokowań z Polską, aniżeli od zjazdu komunistów litew ­
skich. Ostatnie opuszczenie Kowna przez przedstawiciela Z.S. R. R., *tóry wyjechał 
onegdaj do Moskwy, w yw ołało w sferach litewskich przekonanie, i i  c-Lodzi tu o 
ostateczne ustalenie programu postępow ania Rosji w związku ze zbliżaniem  się 
rokowań z Polską.

Spław drzewa na Niemnie w oświetleniu
niemieckiem.

BERLIN, 3.1 (Pat)* Warszawski korespondent „Yossische Zeitung* omawia w 
dłuższym artykule sprawę j^twarcia spławu drzewa na Niemnie. Zalegalizowanie komu­
nikacji na granicy polsko-litewskiej— pisze korespondent—niewiele korzyści pr;zvniesie 
handlarzom drzewa, gdvi drzewo nie może być tak jak dawniej spławiane po Niemnie 
do Kłajpedy. Wprawazie rząd kowieński wyraźnie zobowiązał się wydać zezwolenie na 
to, ale odnośne rozporządzenie rządu litewskiego wszyscy zainteresowani uważają za 
niewystarczające, a to z tego powodu, że nie daje ono najelementarniejszej nawet 
ochrony prawnej na obszarze litewskim przesyłkom należącym ao firm pols.ucn.

To też zmiana stosunków może być najważniejsza ze stanowiska gospodarczego 
w rokowaniach polsko-litewskich, które rozpocząć się mają w styczniu. Powołując się 
na argumenty prasy polskiej, która stwierdza, żc Polska nie może być bardzo zainte­
resowana otwarciem żeglugi po Niemnie i że z< stanowiska poisklego należałoby ra­
czej życzyć sobie, aby wywór drzewa zorganizowany został do Gdańska jak również, 
any drzewo nieobrobione nie jy io  wywożone w takiej ilości zagranicę jak dotychczas, 
korespondent oświadcza, ie  polski przetwórczy przemysł drzewny obawia się nad­
miernego wywozu drzewa nieobrobionego, ponieważ spowodować by to musiało 
zmniejszenie się zapasów oraz podwyższenie cen surowca.

Właściciele lasów natomiast witają, ze zrozumiałych powodów, wszelkie ulgi wy­
wozowe ora* akcję zmierzającą du poparcia cen rynkowych arzewa z radością. Na 
pytanie, jaki interes gospodarczy Litwa miałaby w tern, by otworzyć Niemen dla 
spławu drzewa z Polski, Korespondent „Voss. Ztg. odpowiada, że Litwa niewiele tro­
szczyła się dotychczas o rozkwit gospodarczy Kłajpedy, a zwłaszcza tamtejsze! ludności 
niemieckiej. Rabunkowa gospodarka w latach ostatnich doprowadziła uo niezwykłego 
zubożenia dizewostanu na Litwie.

W Polsce, rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej w pewnej mierze chroni 
drzewostan, Pozatem rezerwy leśne są tu o wieie większe. Największy interes w ot­
warciu spławu drzewa na Niemnie ma polityka gospodarcza Niemiec. Zabezpieczenie 
źródeł surowca najbliżej Prus Wschodnich położonych i zabezpieczenie przystępu do 
daleko położonych lasów tosyjskich, które wkrótce musiałyby być wciągnięte w ob­
szar eksploatacyjny, jest jednym z najbardziej skutecznych sposoDÓw udzielenia po 
parcia prowincji, której przemysł prawie całkowicie opiera się na przetwarzaniu drze­
wa, dla której uprzemysłowienie, cbok akcji osadniczej, posiada'najważniejsze znaczenie 
o ile chodzi o  podniesienie s tu u  ludności.

D okoła rokow ań polsko-r.iemieckich.
BERLIN, 3 .1 (Pat). Hugenbergowski .D er  

Tag* stwierdza ponownie, że w polsko-niemiec­
kich roitowaniach handlowych, które będą znowu 
podjęte 12 b. m. strona niemiecka nie zamierza 
Jążyć do rozszerzenia tych rokowań na sprawę 
iraktatu ostatecznego, lecz będzie jedynie się sta­
rała, jak twierdzi dziennik, o wyjaśnienie sprawy 
ewentualnej waloryzacji ceł polskich, bez tego bo­

wiem nie można nietyiko ustalić taryf celnych 
traktatu ostatecznego, ale także w t. zw. małym 
traktacie. Obecne rokowania stvczniowe toczyć 
sTę będą dookoła sprawy kontygentów wwozo­
wych, a mianowicie nierogacizny i węgla polskie­
go do Niemiec i towarów przemysłowych nie­
mieckich do Polski

Pociąg w płom ieniach.
BATUM, 3.1 (Pat). Wskutek obsunięcia się | padtp pastwą ptomieni. Jedna osoba zginęła, 7 

skał na pociąg wiozący ropę, 27 cystern z ropą I odn;osło tany.

M rozy w Ameryce.
NOWY. YORK, 3.1 (Pat). W Ameryce zepr 

nowały znowu mrozy, Ogarr ują c.ie r<rzestrzeń 
sięgaj ;cą do zatoki meksykańskiej. W środkowo-

zachodniej części Stanów Zie Jnoczonycb carstwa 
dochodzi do 5-ciu stóp giuboicl, Zśniegu . _

du rimna zmarło około 40 tu osób.
powo.

Prohibicja amerykańsKa.
NO WY-YORK, 3.1 (Pat). W czasie Nowego Roku w samym New-Yorku zmarły 32 o s o b r  

wskutek zatrucia alkoholem.

Rozbicie statku „Kl&tuno".
BUKARESZT, 3.1 (Pat.). Statel; „K liU -n ou i.iem ożiiw T a spuszczenie łoczi rutank wyż w  

który rozbił się wczoraj na morzu Czarnem koło ludzi rzuciło się w morze i uratowało się wpł aw 
Sobla, uważany jest za stracony. Szkody wyno- większość jednakże rozchorowała się wskutek 
szą w przybliżeniu 30 miljonów lej* Ratunek za- przeziębienia i musiała być umieszczona w szpl* 
łogi był niezwykle utrudniony, albowiem burza talu w Konstancji. Jeden z marynarzy zmarł.

Zaiarg mięazy gubernatorem, a 
sejmikiem kłajpedzklm.

BERLIN 3. I. (Pat). „Deutsche Allge- 
meine Zeitung* donosi z Kłajpedy, żt po- 
międiy guoernatorem Kłajpedy a sejmi­
kiem kłajpedikim wybuchł na nowo spór 
c  interpretację art. 12 statutu kłajpedzkie- 
go. ArtyRuł ten reguluje-sprawę obiad iej- 
miku. Podobny spór w roku ub. doprowa­
dził do rozwiązania sejmiku. Dziennik pod­
kreśla, że przy obecnym konflikcie rozgry­
wać się będzie tak sam o jak w toku ze­
szłym kwest ja bytu sejmiku kłajpedzkiego.

Zaniepokojenie na Litwie.
Z Kowna donoszą o wzrastającem w 

kołach rządowych litewskich zaniepokoje­
niu z powodu kryzysu gabinetu na Łotwie. 
Zaniepokojenie to stoi w związku z moż­
liwości? utworzenia w Rydze rządu o po- 
lonofilskim kierumcu. Mimo, iż uprzedni 
rząd socjal-demokratyczny na Łotwie za­
wsze popierał dążenia socjalistów litew­
skich zmierzających do obalenia faszystow­
skiego rządu Waidemaras?, to jednak z dru­
giej strony rząd ten, znajdując się pod 
silnemi wpływami Rosji, nigdy agresywnie 
w stosunku do Litwy nie występował. O- 
bacnie sytuacja może zmienić się radykal­
nie, a wówczas Litwa zostanie nietyiko 
odusoomonu, ale wręcz będzie musiał? 
ulec wpływom polskim.

Manewry szaulisdw.
Według nadeszłych na pogranicze pol­

sko-litewskie informacyj w tych dniach w 
okolicach Olity, Merecza i Pszełaji zgrupo­
wane osta ły  znaczniejsze oddztaty szaułL 
sów. Zgrupowanie oddziałów szaulisów stoi 
w związku z mającemi się rozpocząć zi- 
mowemi manewrami tych oddziałów. Z 
ramienia właaz wojskowych w manewrach 
ma wziąć udział generał ZienkawJczius.
Aresztowania wśród litewSKiej 

straży granicznej.
W żwiarku z ostatnio wykrytą w Pos- 

wolu n°i Lin >e organizacją szpiegowską 
która działając na rzecz Rosji sowieckiej 
była w kontakcie z erzedstawide ifhi S o­
wietów w Rydze — litewskie władze śled 
cze wpadły na aiad Rcr.taktu tej organiz; 
cji ze strażą graniczną przy grL&icy łotew* 
skiej.

W związku z powyiszem onegdaj zo­
stał arerztowaay naczelnik rejonu granicz­
nego w Źejmelach.
Skazanie pięciu Polaków przez sąd 

wojenny.
GDAŃSK. 3. L (Pat). Sąd wojenny 

w Kownie rozpatrywał sprawę pięciu Pola­
ków oskarżonych o zdradę główną. Dwóch 
głównych oskarżonych skazano na karą 
Śmierci przez rozstrzelanie, trzech zaś po­
zostałych na 1 do 8 lat cięŻKiego więzienia.

Skazani na karę śmierci wnieśli do 
prezydenta prośbę o ułaskawienie, która 
ze wzglęau na odprężenie stosunków pol­
sko-litewskich, zostanie prawdopodobnie 
przyjęta.

Aresztowanie obywatela 
łotewskiego.

RYGA, 3.i. (Ate). .Socjaidemokrat* 
donosi z Kowna, że litewska policja poli­
tyczna aresztowała w Birżach poddanego* 
łotewskiego Piiotasa, który tłumaczył swój 
Donyt na Litwie celem wyaania tam swo­
ich książek.

Policja litewska oskarża Pilotasa o 
rozszerzanie odezw emigrantów litewskich.

I Państw Baflychieli.
DoKoła łotew skiego gabinetu rzą­

dowego.
RYGA. 3 I. (Pat), riolcmcnis prowa­

dzi w imieniu socjalistów minimalistów w 
dalszym ciągu rokowania, mające na celu 
Htworzenie nowej koalicji prawicowej. Holc- 
manis prosił o  przedłużenie do czwartku 
terminu udzielenia prezydentowi republiki 
odpowiedzi.

Holsti opuścił Tallin.
TALLIN, 3 I. (Ate). Wczotaj opuś­

cił Tallin dotychczasowy possił fin lan d zk i 
Holsti. Na cześć odjeżdżającego w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych wydano 
bankiet. Na przystani odprowadzali Hol- 
stiego wyżsi urzędnicy M. S, Z., ł  także 
posłowie polski, litewski i łotewski.

ZnokiSUłt iii Im DtujMii.
WARSZAWA. 3. I. (Pat). Komisja do 

badania zmian kosztów utrzymani? na po­
siedzeniu z dnia 3 stycznia ustaliła, iż ko­
szty utrzymania w Warszawie w okresie 
16—3? grudnia 1927 r. w porównaniu 
z okresem 16— 30 listopada 1927 r. zmniej­
szyły się o 0,30/0.
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Wiadomości przedwyborcze.
U sta ? . P. S

'Telefon. od wł. ker. s Wm&eawjr).

Wczoraj odbyło się posiedzenie Cent 
relnego Komitetu Wykonawczego PPS., na 
którem omawiano sprawy wyborcze.

Jak się dowiadujemy, ustalono jffż 
kolejność nazwisk kandydatów ns pań­
stwowej liście wyborczej P.P.S. Czołowym 
kandydatem socjalistów jest p. Ignacy Dr 
szyński." Lista trzymana jest dotychczas w 
ścisłej tajemnicy, o ublikowanie jej nastąpi 
w końcu tygodnia bieżącego.

Oderwą bloku bezpartyjnych.
( JW  o d  w ł. kor. 2 Wan>sawy)

W najbliższych dnia. h ukazać s:ę rra 
odezwa wybcrcza bloku bezpartyjnych 
wscółpracy z rząaem Ode2wa edma o ać 
ma stan gospodarczy i polityczny Polski 
przed przewrotem majowym w porównamu 
ze stanem obecnym. Pod odezwą znajdują 
się podpisy przedstawicieli prawie wszyst­
kich ugrupowań polskich.

Bezpartyjny KoiiiJiet Współpracy 
z Rządem w Wilnie.

W dniu wczorajszym 3 stycznia po 
wstał w Wilnie Obywatelski Komitet Wy­
borczy ood nazwą „Bezpartyjny Komitet 
Współpracy z Rządem". Do powyższego 
Komitetu zgłosili akces Partia Pracy, Zwią­
zek Naprawy Rzeczypospolitej, Zwiąże* 
Rolników Ziem Wschodnich i inne. Wszel­
kich informacyj w sprawach Komitetu u- 
dziela sekretarz tegoż Komitetu d . Franci­
szek Swiderski o  godz. 5 — 8 wiecz. w 
lokalu przy ul. Zawalnej Nr. 1 tel. 1295.

Tarcia przedwyborcze w  bloku 
mniejszości narodowych.

W związku z wystawieniem kandyda­
tów na listy bloku mniejszości narodowych 
w poszczególnych okręgach wybo/czych 
przez centralę w Warszawie osób, kióre 
nie są znane na prowincji, w ostatnich 
czasach na tem tle powsttł cały szereg 
zatargów i trudności. Między innemi w 
nowogródzkim obwodzie wyborczym lud­
ność żydowska jest mocno niezadowolona 
z taktyki centraM n irzucarna kandydatów, 
bez porozumienia się z ludnością. W zwią­
zku z coraz bardziej szerzącem się wśród 
Żydów rozgoryczeniem i uprzedzeniem do 
bloku gazeta „Cajt" w art. p. L .Chaos 
wyborczy wśród Żydów", między innemi 
pisze, że frzy obecnych wyborach liczba 
oosłów żydowskich do Sejmu w porówna­
niu z ilością wybranych w r. 1922 znacz­
nie się zmniejszy i zmniejszenie ttj ilości 
zrekempensowane być może tyiko jakością 
posłów, gdyż tymczasem różni osobnicy, 
którzy przemawiają rzekomo w imieniu 
czynnych organizacyj żydowskich polują 
tylko nu to, by złapać mzndst.

Odezwa bloku mniejszości na­
rodowych.

O.tgdaj została ułożona odezwa Ko­
mitetu bloku mniejszości narodowych do 
ludności żydowskiej. Odezwa podaje przy­
czyny l historję powstania bloku.

Rozbłcie się rokowań o blok wy­
borczy między „Poalejsjon?slami“ 

i j,Bundowcami“.
Od kilku dni toczyły się w Wilnie ro­

kowania przedwyLorcze, pomiędzy „Poalej- 
sjonisiami* lewicą, a „Buncem" w sprc- 
wie utworzenia wspólnego bloku wyborcze­
go. Rokowania te nie doprowadziły do 
żadnych pozytywnych rezultatów. Wobec 
tego „Bundowcy" pójdą do wybcrówjsami.

Centrala Związku Drobnych Han­
dlarzy zrywa z Oddziałem Wi­

leńskim.
Jak wiadomo Warszawską Centrala 

Związku Drobnych Handlarzy Żydowskich 
postanowiła ni« przystąpić do bloku mniej­
szości narodowych. Natomiast niektóre od­
działy prowincjonalne nie chciały się zgo­
dzić tóa narzucenie podobnej uchwały i po­
szły z blokiem mniejszości narodowych. 
Do tej chwiii podobno około 180 oddzia­
łów tego związku nadesłało protesty do 
centrali. Między innemi i O ddm ł Wileński 
Zw. Drobn. Haudl. wyłamał się i nieąsłu- 
chał decyzji centrali. Onecnie dowiadujemy 
się, że Warszawska Centrala postanowiła 
zerwać z Oddziałem Wileńskim i wykluczyć 
go ze związku.

W raz*e nieusłuchania podobny los 
czeka i pozostałe oddziały.

Lista wyborcza „Bundu".
Jak się dowiadujemy, już ukonstytuował się 

komitet wyborczy „bunau* dla Wilna i t kolicy.
W okręgac.i wybo: czych na terenie wojew. 

wileńskiego „rtunuowcy" wystawią własną listę 
wyborczą nie bloKującsię z żadnen? ze stronnictw 
politycznych.

Litewskie odezwy przedwyborcze.
Litwini przystępujący do wyborów do 

Sejmu i Senatu rozpoczęli już gorączkową 
pracę przadwyborczą. Ocegdaj Komitet Li­
tewski wezwał całą ludność liuwską do 
wzięcia udziału w wyborach, nawołując do 
sprawdzenia list wyborców i prostowania 
takowych.

Front wyborczy Piasta z Ch. D.
Dowiadujemy się, że rokowania Cha­

decji z .Piastem* w sprawie wspólnego 
frontu wyborczego zbliżają się ku końcowi 
Zasadnicze punkty porozumienia zostały 
osiągnięte, pozostały jedynie jeszcze kwe- 
stje techniczne bloku. W związku z tern 
dziś odbędzie się w Warszawie posiedzenie 
zarządu głównego pSL. „Riasł“, a w końca 
tygodnia posiedzenie zarządu Ch. D.

Masha z twarzy.
W Małopolsce Wschodniej, wt Lwowie 

stała się rzecz, która dobitnie charaktery­
zuje .narodową" opozycję, prześwietla ją 
nawstroś, odziera z niej ostatki pozorów 
i demasKuje kł. mstwo oraz demagogją

Z inicjatywy wojewody lwowskiego 
Berkowskiego prowadzono od dłuższego 
czasu rokowania międzypartyjne o stwo­
rzenie wspólnego frontu wyborczego stron­
nictw polskich i ustalenie wspólnej plat­
formy. D o komitetu porozumiewawczego 
przystąpiły wszystkie więk*ze ugrupowania 
polityczne polskie, co daje miarę poczucia 
możności i potrzeby konsolidacji. Wystar­
czy wspomnieć tylko o stosunkach naro- 
dov ościowych w tej połaci kraju, przedsta­
wiających niejedną trudność, by zrozumieć, 
że o niemałą rzecz chodziło- T oteż mimo 
odrazy, jaką budzić musi współdziałanie 
z bojową, napastliwą, normującą .lewem  
a me prawem"' endecją, zdecydowały się 
na współpracę prawdziwie demokratyczne 
ugrunowsnia.

Ltcz oto nastąpił nieoczekiwany zwrot. 
Dnia 29 grudnia przedstawiciel Ż. L. N. 
oświadczył, że jego stronnictwo nie może 
brać udziału w dalszych pracach komisji, 
ponieważ wysuwany jest program współ 
pracy z rządom, wobec którego Z.L.N. zaj­
muje stanowisko negatywne. Na sali zosta­
ło po tem oświadczeniu 14 przedstawicieli 
tjluż grup polskich

Właściwie wystfrezy podać tylko sa­
mą wiadomość, bo komentarze są zbyte­

■ ■
P-, druk „zbroniony. 5)

Piitfi nktoia policji lajij.
fźaul de Boissigne,

ROZDZIAŁ V.
Próba wyratowania Edyty Cavell. — List 
w chlebie.—Odkrycie. — Ucieczka przez 
okno. — Eksplodujący 1'st M ussoliniego.

Nawet dzisiaj niewielu tylko ludziom 
wiadomo coś o nadzwyczajnych wysiłkach, 
jakie były w swoim czasie przedsiębrane 
w celu uratowania życia bohaterskiej pie­
lęgniarce angielskiej, miss Edith Cave!l. 
(Miss Cavell oddała wielkie usługi rannym 
Anglikom i Francuzem, pielęguując ich w 
Brukseli! podczas wojny. P?zez władze o- 
kupacyjne niemieckie oskarżona o szpie­
gostwo, została rozstrzelana na mocy wy­
roku sądu wojennego.

Ody rozeszła się wiadomość o wyro­
ku na miss C„vell zebrały się władze kie­
rownicze wywiadu franeuskiego i angiel­
skiego w celu zestunowienia sie nad spo­
sobem wyratowania skazanej. Zaofiarowa­
łem dobrowolnie swą pomoc i zadeklaro­
wałem, iż gotów jestem pojechać do Bruk- 
selli, uczynić próbę wydostania miss Cavell 
z rąk Niemców.

Przebranego w uniform oficera nie­
mieckiego, przeprowadzono mnie na stro­
nę okooów niemieckich. Mówiłem płynnie 
po niemiecku, ale mimo to ty k o  z tru­
dem, uniknąwszy wieiu przeszkód, udało 
mi się dobrnąć do Brukselll. Tutaj wpad­
łem na pomysł pizesłania miss Csveil li­
stu w bochenku chleba. W liście zawia­
domiłem ją, ie  jestem w Bruuselli i że u- 
czyiię wszystko, co możliwe, aby pomóc 
jej do ucieczki.

Rozporządzałem znaczną sumą pie­
niędzy. Pewnej nocy udełem się z jednym 
z oficerów, strzegących miss Cavell, do re­
stauracji. Upoiwszy mego gościa winem i 
likierami, zaproponowałem mu pół ir.iljo- 
na marek r  zamian za obietnicę okazania 
mi pomocy.

— Muszę przedtem się zastanowić i 
zobaczyć, co się da zrobić,—odpowiedział, 
ale musi mi pan dać teraz 5,000 marek, 
aby mnie przekonać o rem, że cały ten 
projekt, nie jest tyko fantazją.

Wręczyłem mu żądaną sumę i umó­
wiliśmy się na dzień następny. Tejże samej 
nocy zapukano ostro do mego pokoju i 
polecono otworzyć natychmiast drzwi. Zro­
zumiałem w tej chwili, iż mój oficer aał 
znać wywiadowi niemieckiemu o mojej 
propozycji i że to policja przyszła po mnie. 
Narzuciłem szybko ubranie na siebie, zła 
pałem rewolwer i przez okno wysnoczy- 
łem na ulicę. W chwili, gdym był już na 
chodniku, policjanci wyłamali drzwi poko­
ju i widząc moją ucieczkę dali ognia w 
moim kierunku.

Po pół godzinie całe miasto było za­
alarmowane. Udćło mi się jednak znaleźć 
dobrą i piękną kryjówkę. Pomaszerowa­
łem wprost do kwstery generał gubernato­
ra, generała Bissinga, i tam udało mi się 
dotrzeć do gube-natora wojennego.

Poprosiłem go o urlop ze względów 
familijnych. Bissing zgodził się i wydał mi 
podpisany przez siebie paszport. Ttraz 
udało mi się z łatwością opuścić Bruksellę. 
Wynająłem suto i pojechałem w kierunku 
granicy niemieckiej; po pewnym czasie za­
wróciłem i przez całą noc Dęaziłem ku za­
chodowi, ku frontowi niemieckiemu.

Przedostawszy się na front, zdołałem 
zmylić czujność wanownków i przekraść 
się do okopów angielskich. Misja moja nie

czne. Partja, której głównem hasłem jest 
„jedność ne.odowa" złożyła pubTczny 
egzamin, dowiodą czynem, jaką treść wkh- 
da w te słowa. Przypomnijmy sobie tylko 
czasy, w których każde słowo, w> powie­
dziane w obronie mniejszości narodowych, 
było przez ówczesnych wB3cQw Polski 
piętnowane jako zarada interesów' naiodu, 
gdy frazes o Ojczyźnie terroryzował wszel 
ki swobodniejszy odruch, zagłuszał naj­
zdrowszą myśl i wołanie o równe prawa 
dla wszystkich obywateli. Wjaobywano 
wtedy natychmiast z zanadrza hogor jcz* ź- 
niane zawołania, wyklinano odstępiów, 
odsądzano ich od czci i wiary,

Dziś udareronla endecja zespoleni? 
polskich sił w części kraju, która tego z t 
spolenia najwięcej bodaj wymaga. Zbiera 
jąc menobitków „Piasta" i luzem chodzą 
cych poszczególnych chadeków, ro ł̂i u! ład 
o własną listę. A na wjtłumac-Ten!,-1 znaj­
duje swói regśtywny slcsunek do Rządu.

Fakt ten należy przygwoździć. Skor 
rumpowana prywatą panja zaśleDieńców 
nie może zdobyć się na uwzg ędnleme w 
pierwszym rzędzie interesów państwo­
wych, nie potraf! cbstrahowrć od rozra 
chur.ków partyjnych w obliczu spraw naj­
większej wagi. Nie umie wznieść się na 
poziom obywatelskiego Paktowasia zaga 
dnień ogólno-państwowych, nie posiadając 
prymitywnej zalety obywatelskiej.

RÓYinccześnie „Gazeta Warszawska 
Poranna" wypisuje na naczelnem miejscu 
wezwania do oilnowania głosów polskich, 
apele do jedności narodowej, organy ende­
cji atakują administrację, za naruszanie in­
teresów polskich „na kresach" przez wol- 
nomyślną politykę, niedawno przebrzmiała 
dzika nagonka na min. Dobruc.kiego za 
„niszczenie polskiej szkoły".

1 dotąd wiadomo powszechnie, że jest 
to fałsz i obłuda. Ale tak w yrżnie jak w 
ortatniem pociągnięciu lwowskhm nie 
zdradziła narodowa demokracja swej du­
szy, przestrzegała pilnie pozerów, by ma­
mić i zwodzić. Polityczna zawiść, żywioło­
wa nienawiść do Marszałka Piłsudskiego i 
Jego Rządu pozbawiły je zupełnie równo 
wagi.

I spadła maska, ukazując wykrzywio­
ne grymasem złej namiętności oblicze. 
T w m  perfidnych demsgogów. Doi.

Sprawdzanie list wyborców.
W terminie od 2 do 15 b. m. poszcze­

gólne Komisje Obwodowe wywieszą, celem 
sprawdzani listy osób uprawnionych dc 
głosowania przy wyborach do Sejmu i Se­
natu (s).

i m
, Z racji Nowigo Roku miała miejsce 

wymiana depesz między Drezydentem re­
publiki austriackiej Heinfschem oraz ce­
sarzem perskim Riza-Szacherr.-Pah^yi, a 
Prezydentem Rzeczypospolitej Ignacym Moś­
cickim. (Pat).

P o Iskł Agencja Telegraficzna upoważ­
niona została do stwierdzenia, że podawa­
ne dość często przez Drasę wzmianki o 
treści konferencji między Marszałkiem Pił 
srdskim, a wice prercjerem Bartlem oparte 
są wyłącznie na domysłach redakcyi po 
szczególnych pism, gtyż o treści tych kon- 
ferencyj zasadniczo nikt nie jest infor­
mowany.

Popierajcie Ligą 
Morską i Rzeczną?

udała się. W dwa dni później miss Caveli 
została rozstrzelana.

jedną z najszykowniejszych misyj 
speimłerr z polecenia gen. H. Wilsona, 
który był szefem wywiadu i łącznikiem 
przy francuskim sztabie generalnym. Zapy­
tał s'ę on mnie, czy byłbym gotów prze 
dostsć się do kwatery g>ównej gen, Lu 
dendorffa i wydostać stan.tąd informacje 
niezbędne dla przygoi owania pewnych po­
sunięć przez arir.je aljanckie.

W przebraniu depeszowego niemiec­
kiego i na motocyklu fabrykacji niemiec­
kiej, który dostał się w nasze ręce jakc 
łup, podjąłem pewnej nocv próbę dotarcia 
do głównego centrum arn.ji niemieckiej.

Dotarłem do frontu niemieckiego bez 
przeszkód; gdym pędził dalej, pękł nagle 
nademtsą granat angielski, rozłupał moto­
cykl i zranił mnie w nogę. Odstawiono 
mnie do lazaretu n endeckiego Czerwone­
go Krzyża, tu operowane i wpakowano do 
łóżka. Pomimo rany udało mi się zmylić 
czujność pielęgniarzy, uciec z lazaretu i 
ukraść motocykl; poczem ze sfałszowaną 
depeszą, w którą mnie p zedtem zaopa­
trzono, pojechałem do głównej kwatery i 
wręczyłem depeszę Luderdorffowi. Skutek 
był ten, iż Ludenaorff cotnąl z  pewnego 
odcinka kika pułków, co umożliwiło dy­
wizjom francuskim wykonanie nagtego 
ataku.

Szczęście mi sprzyjało I dotarłem for­
tunnie z powrotem ao frontu francuskiego. 
Zachorowałem jeanak i resztę wojny spę­
dziłem w szpitalu paryskim. W nagrodę za 
Laatne wypełnienie klecenia otuymałem  od 
Focha krzyż zasługi wojskowej."

I h ; i i  S o w ie c k ie j .
f

Miasto Leningrad obeenk.
LENINGRAD. 3. *  28. (Kor. w ł)  

Wydział statystyczny nowoutworzonego 
północno-zachodniego okręgu z m. Lenin­
gradem jako stolicą ogłasza kilka liczb, 
ilustrujących obecny stan tego ongiś po­
tężnego miasta,

W chwili cbescej Leningrąd liczy
1.675,000 mieszkańców (przed wojną 1 m. 
700 tys.). Pnyrost w roku 1927 stanowił 
6 proc.

Co do ilości mieszkańców zajmuje 
Leningrad 6 miejsee pośród miast Europy. 
Na każdych 100 mężczyzn -przypad,, w 
północnej stolicy Rosji sow. 106 kobiet 
Obywateli ponad lat 80 liczy Lenitgrad 
zaledwie 3 tys. Obecnie czynnych }*6t w 
tym mieście 439 fabiyk z 287,326 robot­
nikami. co stawia Leningrad na 2 miejscu 
z pośród *f*rodków przemyswwych całego 
związku republik sow.

Z 3ia^jk usi Sowieckiej
Dwie rocznice BjałejrusI sow .

MIŃSK 3, I. (Kor. w ł)  W dniu 31 
X!l. ub. r. Białoruś sow. obchodziła 9 tą 
rocznicę proklamowania swego terytorium 
jako „niezależnej" Republiki Białoruskie* i 
5 rocznicę podpisania serdecznej unji z 
resztą republik sorz.

Z tego powodu odbyło się w Miń­
sku kilka urzędowych uroczystości, połą­
czonych jak zwykk z wiecami i pocho­
dami.

Rząd białoruski otrzymał od rządu 
związkowego i reszty republik sow. sze* 
reg depesz gratulacvjnych. Kilka dostojni' 
kow komunistycznych i działaczy biało' 
ruskich nagrodzono orderami „Czerwone* 
go Sztandaru".

.Dziennik Wileński" ma świetnych kores­
pondentów. O jednym z pogranicze pisaliśmy nie­
dawno. Teraz znów alarmuje opinję Korespondent 
z stolicv, który podaje, że

„w okolicy Żabna, na Górnym Śląsku, zna­
leziono cnegaaj trupc mężczyzny, lat około 33, o 
bardzo ekscentrycznym wys*,!ądz;e. Zamordowany 
brunet ze strzyżonemi wąsami i hiszpańską bród­
ką, miał całe ciało wytatuowane i m i ę d z y  i n ­
n e m i  n a l e w e j  r ę c e  m i a ł  w y t a t u o w a ­
n e  z n a k i  p r z y n a l e ż n o ś c i  a o  l o ż y  m a ­
s o ń s k i e j * .

Czytelnik może snuć różoe domysry, zwła­
szcza że tytuł noUtki „Tajemnicze moraerstwo", 
miejsce wśród najważniejszych telegramów, pobu­
dza fantazję. Może dłujo szukany generał? A mo­
że jakiś nowy?

Znakomity znawca tamowanych znaków 
rozeznał masońside nacięcia na ciele nieszczę­
śliwca, r goniąca za sensacją gazetka szerzy od- 
razu alarmujące wieści.

Podamy inną, równie wiarygodną,
„W lokalu „Dziennika Wileńskiego" prze­

prowadzono rewizję, która ustaliła, że wśród 
cz}cnków redakcji znajaujesię jeden p awdomów- 
ny pracownik".

W światku wileńskim wiadomość ta wywoła 
sensację.

„Ognisko k o lE jo i r .
Niewiele : jest lustytucyj w Wilnie, 

któreby były tak ruchliwe i orowadziły tak 
wielostronną działalność, wyłącznie w pła­
szczyźnie kulturalno-oświatowej, co „Ogni­
sko kolejowe", Chsrakte-ystyczną jest rze­
czą, iż w odróżnieniu od „klubu kolejarzy, 
maiącym na celu jedynie rozrywkę i życie 
towarzyskie, Ognisso prowadzi rozległą 
akcję, obliczoną w kierunku podniesienia mo­
ralnego szarej braci kolejarskiej.

Działalność swą rozpoczęło w roku 
1922 pod dobremi auspicjami, bo l czne 
rzesze kolejarzy chętnie, iako do rzeczy

nowej, garnęły się zachęcając innych. Przy­
szły czasy inflacji; jak wszystkie istytucjt 
tego rodzaju, tak i Ognisko, przeżywało 
swój ciężki kryzys. SzcccgA,nł« słomiany 
ogień p< dski wystawionyjbyłjna ciężką próbę.

Dzi3hj dzięki ogólnej stabilizacji ży­
cia gosooaarczego, a w związkt z tem i 
innych dziedzin, praca kulturalna Ogniska 
coraz bardziej s ;ę rozwija.

Zawazięezać to należy preedewszyst- 
kiem aobremu doborowi zespołu pracow­
ników w poszczególnych sekciach. pracu­
jących bezinteresownie, a szczególn e sprę­
żystemu kierownictwu obecnego prezesa 
inż. SzadzieY.iczo. Obecny prezes nie żału­
je an% czasu ani fatygi, aby samemu wszę­
dzie dojrzeć i sprawy jak należy postawić 
i zorganizować. Dotychczas driahją nastę­
pujące sekcje: sekcja dochodovrat -k in o  ko­
lejowe, prowadzone przez ruchliwych pa­
nów Subicpana i Niedziólki, ma ra 
celu podtrzymać finansowo sekc:e, dijące 
deficyty; sekcję dramatyczną prowadzi p. 
Szemberg, muzyczną p. Czernia wski, spor­
tową pp. dr. Wincz, A Kisiel, odczytowa 
p. Druszcz.

Sprawy biblioteczne i bibliotekę bez­
pośrednio prowadzi d. T. Milewiczównu. 
Nadmienić należy, iż bibljoieka ma charak­
ter rozrywkowy, pomimo to unika taniej 
sensacyjnej beletrystyki, zasilając jedynie w 
dzieła wartościowe. Posiada obecnie około
3,000 tomów; życzyć należy, ażeby obranej 
taktyki nie porzucono, a szczególnie 8D>’ 
niedopuśeić do suchotniczego bytu należy 
systematycznie zasilać w nowe książki przy­
najmniej po 50 miesięcznie.

Wszystkie seKcje pracują sprswnie 
rozwijając aaogół intensywną działrlność 
omówienie których odkładam do innei spo­
sobności.

Tutaj natomiast chcę zwrócić uwagę 
na dwie sekcja, jako mające wielkie znacze­
nie społeczne i dydaktyczne, a mianowl^e: 
sekcję odczytową i „Domu dziecka*.

Odczyty jako oddziaływujące n? szer­
sze masy mają pierwszorzędne znaczenie 
społeczne i cieszą się w „Ognisku" wielkiem 
powodzeniem. Dość wymienić, żt n a  pierw­
szym zorganizowanym Drze/. „Ogn ske" 
odczycie Dył> zaledwie 30 osób, obecnie 
odbywają się z reguły przy wypełnionej sali 
mogącej zmiesdć przeszło 300 osób. 
Wprawdzie odczyty są urządzane bezpłatnie, 
a to gwoli przyzwyczajenia szarej braci ko­
lejarskiej i z nią zesnolonych, da słuchania 
i m>ślenia czem dzisiejszy okres nie wyróż­
nia się. Dzięki tej wsiepnej pracy już coraz 
częściej można spotkać słuchacza ognisko­
wego na płatnym odczycie w uniwersytecie.

Sekcja, która stanowi chiubę Ogniska 
i z którego może być cno słuszr.?e dumne 
jest przedszkole dla dzieci, popularnie zwa­
ny „Dom dziecka". Jest to bodaj nai.epiej 
postawiona instytuc,a tego typu w Wilnie, 
zawdzięczając ofiarnej i żmudnej pracy pro­
wadzonej z wielkiem umiłowaniem dzirtwy 
w esobach p. F, Markówny, p. J. Gumiń- 
skiei, p. Z. Święcickiej! p. A Mejerówny.

Że przedszkole stoi na żarowych za- 
sadacn, wymownie świadczy lic,rbu dzieci 
sięgająca 80 I niezwykle miły stosunek ro­
dziców do tej placówki, co jest uwarunko-, 
wane przywiązaniem dzieci do niej.

Jak dzieci kochają swe panie, swe 
pokoiki, dowodzi ta okoliczność, Iż pod­
czas ostatnich mroTÓw przedszkole było 
czynne bez przerwy. Trzeba widzieć te ma­
leństwa śpieszące pomimo mrozów do 
„szkoły" i wmawiające w odprowśdzaiacych 
je rodziców, iż to głupstwo nie „mióz". 
A gdy zapowiedziano pewnego razu, iż ju­
tro, w razie mrozu zrjęć nie będzie, mały 
„bubec" oświadczył: „Niech jjlło  wszyst ;o 
od rrlotu pęknie a ja do szkoły muszę iść '.
, Jest to, mo em zdaniem, najlepsze śwła- 

dectvo jakie możra instytucji wystawić, a 
pracującym najszlachetniejsza zapłatą.

O innych przejawach życia „ogai& a"  
tej zewszechmisr zasługującej na uwagę 
instytucji napisze przy innej okazji » J. J.

*
Jednym z najzuchwalszych zamachów, 

który udaremniłem, była próba wykonania

zamachu na Mussoliniego zaoomocą listu 
eksplodującego, jaki miał mu być przesła­
ny pocztą z Paryża do Rzymu. Zamach 
byłby się pewnie udał, gdyby n e niezre z- 
ność irzęinikŁ na poczcie paryskiej, który 
lak lekkomyślnie msnipulow?ł listem, iż 
skruszył pieczęcie lakowe. List zt stał prze­
słany do innego wydziału w c lu ponow­
nego zapieczętowania. Tutaj nastąpiła eks­
plozja nieoczekiwana, przyczem jeden z 
manipulantów został zraniony dość cięzao.

Maszyna piekielna, skonstruowana 
orzez spiskowców antifaszystowskich, była 
tak płaska, że dała się złożyć do koperty 
większego formatu. We środku umieszczo­
no piecyzyjny zapał sprężynowy, któiy 
działał niezwłocznie z chwilą otwarcia ko­
perty.

Dowiedziałem się wkrótce przez swo- 
ich agentów, iż w pewnych kołach anti- 
faszystowskich Paryża oczeKiwano z nie­
cierpliwością wiadomości o  katastrofie w 
Rzymie, która miała uwolnić haiję od 
Duet. Podczas rewizji w pewnej kawiarni 
przy ulicy Notre Dame de Lorette aresz­
towaliśmy czterech mężczyzn i kobietę. Ko­
bieta zdradziła i wydała swoich Kompanów, 
i tak dostaliśmy w sw e ręce czterech spraw 
ców nieudałego zamachu.

Spiskowcy zostali osądzeni i skazani 
na dziesięć łat więzienia każdy. Kobietę u- 
wolniono po kilku miesiącach.

W swoim czasie zainteresował mnie 
ogromnie wypadek z pielęgniarką Daniels 
w Boulognc. Zniknęła ona bez śladu. Zda­
rza się to czasami w miestf.ch portowych. 
W takich wypadkach agenci policji francu­
skiej kieruią zwykle swre podejrzeaia w 
stronę handlarzy żywym towarem

Faktem jest, że Daniels padła ofiarą

jakiejś banay w Boulogne, że została w nie­
wyjaśnionych j dotąd -ikoliczpościach za­
mordowana a trupa jej porzucono na pie­
cu de Saule. Srprycka z morfiną wypadła 
prawdopodobnie z kieszeni podczas prze­
wożenia trupa.

Gdy generał Pershing, głównodowo­
dzący armji amerykańskiej wylądował we 
Francji, szpiedzy niemieccy uruchomili 
wszystkie swe siły, aby, w myśl otrzyma­
nych ir.strukcyj, dostać Pershinga w swe 
ręce. Doszło do naszej wiadomości, iż 
istnieje możliwość zaciągnięcia się w sze­
regi armii amerykańskiej agentów wj *viadi 
niemieckiego, pracujących w Ameryce. Mogli 
więc oni przedostać się już wraz z eksned- 
jowanymi oddziałami Amerykanów na na­
sze terytorium. Ponieważ ludzie ci byli w 
takim razis regularnymi żołnierzami ame­
rykańskimi i posiadali paniery w porząd­
ku — wyłapanie ich musiało przedstawiać" 
wielkie trudności Udało mi się jednak > 
kryć i aresztować jednego z tych szpiegów 
w Cnaumont.

Ten „żołnierz" a.neryKański 
pewnego razu w podrzędnym jz: 
zetknąwszy się tam z jedną z mszy< 
wiadowczyń, wyznał jej pc nijanen- 
wkrótce „zrobi koniec" z Pershingi®

: Nasza apentka porozumiał* 
mną telefonicznie i według instrup 
gnęła szptega do swego mieszkania, 
przyłapałem go. Wzięty na spvtKł 
iż nietyłko komnniKOwał radjoteieg 
nie “ ażne informacje naszym wrogom 
miał takie polecenie podm. owania 
sadzenia w powietrze głównej kwatery 
gen- Persninga.

K o n i e c ,
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Z y c ie  g o s p o d a r c z e ;
Hasze stosunki handlowe ze światem.

Biorąc za Dunkt wyjścia dane staty­
styczne, obrazujące całoksziałt naszego 
handlu zagranicznego w okresie od stycz­
nia do września (włącznie) r. b. i porów­
nując dane te z odpowiednikami ststy- 
stycznemi za analogiczny okres roku ubie­
głego, dojdziemy do bardzo ciekawych i 
pouczających zestawień co do kierunku 
roawojowego stosunków handlowych Polski 
ze światem.

Zaczniemy od przywozu i zapytamy: 
z jakich krajów Polska sprowadza towary, 
w jakim zakresie procentowym w stosun­
ku do całego importu oraz w jakich kie­
runkach ujawnia się w tym względzie 
rozwój?

Na pierwtzam miejscu kr; jów, im­
portujących towary do Polski, widnieją 
Niemcy, które w roku 1926 figuruji z 22.5 
proc., a w roku bieżącym—z 25,3 proc. 
Ten wzrost z roku na rok je*t tylko czę- 
śeiowem wyrównaniem zmniejszenia przy­
wozu z Niemiec, jakie nastąpiło w latach 
1925—26 wskutek proklamowania przez 
naszego zachodniego sąs<ada stanu t. zw. 
wojny celnej z Polską. Mimo to jednak 
czwartą częfć całego przywozu polskiego 
stanowią towary niemieckie.

Na drugiem miejscu pod względem^ 
wartości przywozu towarów do Poiski sto­
ją Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, 
które w roku 1926 wypełniły 18,2 proc 
importu polskiego, w roku bieżącym zaś 
już tylko 12,1 proc. Ten SDadek formy 
importu amerykańskiego, jak zresztą i w 
stosunku do niektórych innych państw, 
można tłumaczyć stopniowem odzyskiwa­
niem przez Niemcy dawnej pozycji w ca 
łokształcie bilansu handlowego Polski.

Taki sam objaw obserwujemy w sto 
sunku do Angiji, która wykazuje jednakże 
tylko drobne zmniejszenie swego importu 
do Polski, bo w okresach porównawczych 
z 10,2 proc. do 9,2 proc

A więc Niemcy, Stany Zjednoczone i 
Augija wypełniają razem około 50% całego

80g© Ś SiS U  IJ ? A
— Izby rękodzielnicze na Ziemiach

Wschodnich. Na mocy rozporządzenia p. 
ministra Przemysłu i Handlu, ogłoszonego 
w Dz. Ustaw R. P. z dn. 30.X I 1927 r. 
na terenie państwa zostało ustalonych 17 
izb rzemieślniczych.

Siedziby izb maią być następujące — 
w Warszawie, Włocławau, Łudzi, Kielcach, 
B.ałymstoku, Lublinie, Krakowie, Lwowie, 
Stanisławowie, Tarnopolu, Poznaniu, By a 
goszczy, Grudziądzu oraz na Ziemiach 
Wschodnich w Wilnie, Nowog ódkti Brześ­
ciu n/Bugiem i Łucku.

— W sprawie prolongaty terminu 
w jkupu świadectw przemysłowych na 
rok 1928 W numerze wczorajszym poda­
liśmy wzmiankę, iż delegacja Związku 
Kupców Żydowskich mterwenjowbła u pre­
zesa Izby Skarbowej w sprawie prolongaty 
wykupu świadectw przemysłowych. Obecnie 
do.wiadujemy się, iż ze względów zasadni­
czy, h petycję Icudców żydowskich załat­
wiono odmownie, zezwalając jedynie na 
wykup świadectw w przeciągu najbliższych 
3 dni. ( 0

— Kredyty dia cegielń. W związku 
ze wzmagającym się ruchem budowlanym 
i celem umożliwienia cegielniom produkcji 
cegieł w znaczniejszej ilości — Bank Go­
spodarstwa Krajowego zamierza udzielić 
kredytu obrotowego cegielniom, tak me 
chanicznej, jak i zwyczajnej produkcji ce 
gieł.

Kredyt będzie udzielany w centrali i 
w.zystKich oddziałach Banku.

Podania o kredyt przyjm uje oddział 
wileński Banku Gospodarstwa Krajowego.

Stopa procentowa ustalona została 
na 9 oroc. w stosunku rocznym.

Poza kredytem obrotowym będzie 
Bank Gospodarstwa Krajowego udzielał 
w szczupłym zakresie kredytów na doin­
westowanie koniecznych urządzeń, przez 
które zdolność produkcyjna przedsiębiorst­
wa zostanie wydatnie powiększona. Opro­
centow anie takie jak przy Kredycie obro­
towym.

— Kurs kontrolerów ob ói. Wileń­
skie T-wo Rolnicze i Sejmik powiatowy 
wileńsko-trocki, podaią do wiadomości rol­
ników, iż organizują 6 tygodniowy kurs 
hodowlany.

Kurs odbędzie się w szkole rolniczej 
w Bukiszkach.

Kurs rozpoczyna się dnia 10 stycznia 
1928 r., kończy się dnia 24 lutego tegoż 
roku.

Kurs przeznaczony jest dla rolnikow, 
którzy pragnąc wyspecjalizować się w dzie­

d z in ie  cbowu bydła zechcą ewentualnie zo­
stać asystentami kontroli obór. W tym celu 

a kursie odoK wykładów teoretycznych z 
tresu żywienia, dojenia krów miecznych, 
jonow ania, wychowu Inwentarza, po- 
cy przy chorobach i porodach bydła, 

e i ćwiczeń praktycznych, będą awzględ- 
ne w najszerszych rozmiarach wiado­
mi z zakresu kontroli mleczności i r«- 

unKowośct przy kontroli irleczt.ości.
Na ku»-s przyjmowani będą kandydaci 

wieku od lat 18, posiadający conajmniej 
konczoną powszechną szkołę 4 Klasową, 

jak również praktykę rolmczo-hodowlaną.
Wpisowe za Kars wynosi 10 złotych.
Utrzymanie całodzienne— 1 zł. 40 gr., 

co za 6-tygodniewy kurs wyniesie 55 zł. 
Opłata zr utrzymanie wpłaci, się zgóry w 
dwóch ratach.

importu polskiego, odsuwając na plan dal* 
s iy  inne państwa, z których żadne z osobna 
nie wykazuje ponad 10% udziału w przy­
wozie do Polski. W szczególności zaś rze 
czuwy udział innych państw wynosi (pierw­
sza cyfra oznacza procentowy udział w im ■ 
porcie roku 1926, drugn cyfra dotyczy roku 
bieżącego): Francj —7,3 i 7,5, Ausfrja—6,7 
I 6,6, Czechosłowacja—4,8 i 5,6, Włochy— 
5.6 i 3,0, Rosja—0,9 i 4,1 (wzrost najwy­
datniejszy!)

Żkolei kilka siów o wywozie, a więc: 
do jakich krajów Polska wywozi towary, w 
jakim zakresie i z jaką tendencją roz­
wojową?

Na pierwszem miejscu figurują znowu 
Niemcy, które w roku ub egłym odebrały 
25 3% naszego eksportu, w roku bieżą­
cym Złś— 31,3$. Ten wzrost wywozu pol­
skiego do Niemiec ponownie świadczy, jak 
życie przechodzi do porządku dziennego 
nad stanem , wojny celnej*.

Prawie trzecia część wywozu z Polski 
idzie do Niemied

Zkolci widnieje Arglja, która w roku 
ubiegłym aż w 17,1% wzięła udzinł w ek­
sporcie polskim, fcle to była wyjątkowa 
konjunktura, związana ze wzmożonym ry -  
wozem węgla. W roku bieżącym rzeczowy 
udział spadł tui do 12,3$.

W reszcie na trzeciem miejscu kroczy 
Ausfrja, do której wywozimy 11,2% (w roku 
ubiegłym 11,1%, a więc stosunek prawie 
utrzymany!)

A więc Niemcy, Anglja i Austija ra­
zem odbierają przeszło 50% naszego wy 
wozu. Na inne więc państwa przypada 
(znaczenie cytr, jak powyżej): Czechosło­
wacja—9,2 i 9,2, Szwecja—5,1 i 6,4, Franc­
ja—3,4 i 1,8, Stany Zjednoczone—0,8 i 0,8 
Rosja— 1,5 i 2,0.

Mimo wsrystko więc kerunki rozwo­
jowe naszego handlu zagranicznego ulegają 
powolnym bardzo zmianom. A wszak trze­
ba dążyć do większej w tej dziedzinie rów­
nomierności.

Zapisy przyjmuje Biuro Wileńskiego 
T-wa Rolniczego do dnia 10.1 1928 r.

— Eksport sandaczy ze Z.S.R R. W 
ostatniej dekadzie, a więc od dnia 20-go 
ostatniego miesiąca ab. r. po 1 go stycz 
nia b. r., tranzyt makuch, oraz otrębi do 
Niemiec niesłychanie zmalał, natomiast 
zwiększył się import do Polski ryb mro­
żonych.

W okresie świątecznym dziennie przy­
bywało ze Z. S. R. R. do st. granicznej 
Stołpce po 18 wagonów t. zw. „lodówek* 
sandaczy. ( 0

Z CAŁEJ POLSKI.
— 10 proc. nadzwyczajny dodatek 

do podatków. Ogłoszono rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19-go 
grudnia 1927 roku, na mocy którego po­
bór 10 proc. nadzwyczajnego dodatku do 
podatków przedłużony został aż do 31 -go 
marca 1929, r.

10 proc. dodatek obow iązuje przy p o ­
datkach bezpośrednich, podatkach pośred­
nich, op łatach  stem plowych, podatKU spad­
kowym i od darowizn o raz  przy zaległo­
ściach w tych podatkach.

10 proc. dodateK poDiera ta władza 
.karbow a lub sam orządow a, k tó ra pobiera 
i sam podatek.

— Ulgi w opłatach zaległości po­
datku gruntowego. Celem umożliwienia 
spłaty zaległości podetku gruntowego wła­
ścicielom gospodarstw rolnych, którzy w 
latach gospodarczych 1925 26 i 1926 27 
ponieśli znaczniejszą klęski elementarne, 
wyrażające się conajmniej w 40 proc. u- 
bytku w zbiorach rolnych i z tego tytułu 
uzyskali odroczenie płatności podatku 
gruntowego, przypadającego za wspomnia­
ne lata do października 1927 r., Minlsie- 
rjum Skarbu upoważnia Panów Naczelni­
ków Urzędów Skarbowych do udzielania— 
na indywidualne podania płatników — od­
roczeń płatności tych zaległości do dnia 1 
października 1928 r. pod warunkiem na­
tychmiastowego uiszczenia jesiennej ja ty  
roku bież. (o iie dotychczas nie została 
jeszcze wpłacona) oraz wpłacania do ania- 
15 go marca 1928 r., oprócz bieżącej wio­
sennej raty podatku gruntowego, jeszcze 
na poczet zaległości kwoty, równającej się 
conajmniej 100 proc. tejże raty.

(Okólnik Min Skarbu z dn. 28 XII 
1027 r„ Nr. 9405 I).

Giełda wileńska z dn. 3. I. b. r.
Banknoty. Dolary StZ jedn. 8.86] a
Uuble złote 4,68Vi—4,68Vi
8c/o L. Z, Państw. B. Rolnego (zł. 1°0) 93.—
Dolarówka, 5 doi. 64,50
Lis y zastawne Wil. Banku Ziemsk. 62,70—62,30 
Akcie Wileńskiego B-ku Ziemsk. 1«4,-
Akcje Banku Polskiego (zł. 100) 153.50

Gltflia-s w u  u  “ A *  z  ł!a .  3 . I. b. r .
C z e k i i

sp»y>dLŻ kupno
Dulary . • . . 8,85
Holandja . . , 360 359. u
Loncyn 43 51"/! 43 415
Nowy-Jork : . . . 8.9C b.od
?aryA . 35,11 35,0?
' ga . 26415 Ło,35
Szwrjcarja 172,10 171,67
Wiedeń . . iż ł '0 125,59
Włochy 17,165 47,14

Papiery procentowe:
Dolarówka 6 ' -63,50. Pożyczka dolarowa 

83,75 - -  84. Pożyczka kolejowa 102,25 — 102. 
5°'ij pożyczka konwersyjna 60,25. 5 ° n kolejowa 
Kon* ersyjna 61,50,—WTS. l i s t ,  Banku C™  ,od. 
Krajowego 92,00 — 93,00. Listy Banku R ohegc

Wi eści z kraju.
MOŁODECZNO. Ofiara zimy. W dn. 

26 ub. m. Józef Romańczyk, m-c wsi Du- 
browa, gm. rakowskiej, polując w poblis­
kim lesie natrafił iił zwłoki płci żeńskiej, 
które były zasypane śniegiem. Wszczęte 
niezwłocznie dochodienie. doprowadziło do 
ustalenia, iż jest tu trup Aleksandry Pu 
ciato. lat 60, m-ki folw. Gajpole, gm. ra­
ków tkiej, umysłowo chorej, która w dniu 
7.XI r. b. wyszła z domu w niewiadomym 
kierunku, poszukiwania zaś jej tak przez 
rodzinę jtk też przez organa P. P. — dały 
wynik negatywny.

MlCKUNY. Czyj koń? W zaroślach na 
lewym brzegu Wilenki, między Mickunami 
a zi.se. Muchno, gm. mickuńskiej, ‘ znale* 
ziono konia, zaprzężonego do sań. Koń 
był b. wycieńczony, co wskazuje na to, że 
st?ł w zaroś!fch od kilku dni, przyczem 
żyw ii się młoćemi drzewkami. Od miejsca 
znalezienia konia prowadzą ślady do rzeki, 
odległej o 200 kroków. Ponieważ zachodzi 
przypuszczenie, że koń ten mógł być skra­
dziony, przyczem kradzież ta mogła być 
popełniona z Innem przestępstwem, upra­
sza się osoby, które wiedzą do kogo koń 
i same naiezą— powiadomić Komendę Po­
wiatową Wilno—Troki w Wilnie. Opis ko 
nia: ogier lat 3, maści jasno-gniadej, grzy­
wa ria lewą stronę, ogon długi, sanie 
zwykłe robocze, z 2-mi drabinkami i z 
przyrządem do tamowania.

OM im m  Rjmiua do radzi.
Dnia 1 b. m. wyjechał z Wilna do­

tychczasowy kurator okręgu szkolnego p. 
dr. Antoni Ryniewicz, mianowany kurato- 
renr okręgu szkolnego łódzkiego. Odjeż­
dżającego kuratora żeenali nr dworcu 
urządalcy ku atorjum i dyrektorowie gim­
nazjów wileńskich.

Wymiana więźnie w politycznych z Sowi etami.

W dniu 2 stycznia 1928 r. o godz. lG-i ra­
no w małej sali konferencyjnej Ministerstwa Skar­
bu przy ul dymarskiej Nr. 3/5 odbyło się ioso 
wanie 5°A) Premjowej Pożyczki Doli owej Serji 11.

Wy'osowano numery następujące:
Dcl. 8.000 Doi. 3.000 Doi. 1.000 

852.764 Oęo.551 228^08
725.938 

53> 
666.2C 
855.612 
585.990 
882.930 
970.568

Doi. 500 
652 585 
614.659 
397.076 

Doi. 100 
05.504 

145.226 
237.736 
4 46 *18 
392.818 
n 7 .,9) 
345.790 
011.831 
57 ,1’  
860.839 
963.329 
945.028 
722.521

776.481 
680.3-. 
751 76 
7u6.3o9 
242,781 
9*0.08/ 
553*54 
3bt i’82 
153.717 
132.u46 
93i).8o- 
320.867 
*34 649 
0567 27 
454.548 
753:535 
j78.67C 
587-446

904.484 
382.180 
CsO.580 
815.3 3 
817.763 
90; J7 
075.671 
704.551 
766 27 
132.834 
199.948 
570.365 
871.124

Ceny w  Wilnie z dn. 
styc/nła. 1928 r, 

W h u r c i e .
Ziem iopłody:
zyto  zł 1QC kler.
Owies
Jęczmień browarowy 

» na kaszę

W d e t a l u .
Mąka amer. ca 1 kg.

.  żytnia 50 proc.
•  razowa 

. ,  kartoflana 
s greczana 
a jęczmienna 

chleb pytlowy 50 proc.
,  n zo w y  

Mięso
wołowe zr 1 kg. 
baranim 
wieprzowina 
D r 6 b: 
kury za 1 sztukę 
kurczęta ,  
kaczki żywe .  
kaczki bite B 
gęsi :ywe 
gęsi bite 

dyki żywe 
indyki bite 
T łuszcze i 
słonina kraj. 1 gai,

.  Kraj. 2 gat 
smalec wieprzów*

O l e j e :  
lniany 
pokost 
makuchy 
R y b yt
liny żywe ca 1 klg. 
liny śnięte .
Karasie żywe ,
karasie si.ięte .
szczupaki żywe m
zc up aki siOete 
okonie żywe ,
N abiał t 
mleko za litr 
śm ietana za 1 litr 
s •  r
m asło n’esoiono 

„ solone 
mas.0 deserowe 
Jaja za 10 sztuk 
twaróg

Ceny rynkowe

3-go

4 - 4 3  
4 5 -4 7  
4 5 - 4 .  
4 0 -4 1

90- 110 
>5—70 
4 0 - 4  .
8= —94 
6 5 -7 5  
60—7u 

0.60—0.65 
0.4*9—0.45

2 .7 0 -2  80 
260—2.70 
3,30—i 50

3.00- 6.00 
2.50—4 JO
5.00—t 00 
4.00 -6.00

12.00-15.00
H
1 9 -2 3
12—15

4.60-4 .80  
4 .2 0 -4 ,uO
4.60—5.00

2.70 
2.60- 2.70 

50—55

4.50—5.00 
S.uP—4 0 
3 10—4.00
2.00 -zro
4.00—4.50 
3.20—3.n0 
■,.00 -4 .5 '1

0.50- -C.S5 
2.5C—2.80 
1>0 -2.20 
6.5d—7.00
5.50—6t 00
7.0 0—7.50
2.50—f 0 

,1.40—1 70

93,00. Oblig. komun. 9? 8%  ziemskie 83. 4Vj%  
ziemskie 57,75—58,00. 8°/o warszawskie 82,00— 
82.25. 5%  warszawskie 64,'5.

A K  C J  fc
1 ank Handlowy 123. Bank Polski 155.50—

155,75. Zachód i 31—32 Spółek Zarobk. 7 0 -9 1 .
Spiess 45. Gosławice 76 — 77. Cukier 81,50 — 82.
V soka 143. '3/eue! 510,75 r- 111,25. wobel 47.

WARSZAWA, 3.1. ( P a t )  D nia 3 stycznia 
w po łudn ie  dokonana z o s ta ła  na stacji granicz 
nej wym sn a  w lęźnió t politycznych pom  ądzy 
P olską a Zw lązk em Sowleck m

Zc stro n y  p o l.k le j w ydanych zosta ło  p i o ­
nie sowieckiej 9 osób , przebyw ających w w ię­
zieniach polskich.

Ze strony  sowieckiej s tro n ie  polskiej wy- 
d n y c h  zo s ta ło  29 o sób , a m ianowicie: B ory s u - 
wlcz M arja, Budrew icz C zesław , Wodecki Zyg­
m unt, W ołoiyftski E dm und , W ysocka Jadw iga, 
G irk ac z  P io tr , D em bek Z ygm unt, D enhoff Ja 
dw lga, Z danlew ;cz Leon, Iw sn o w sk a -tfa je  *ska 
Em ilja, K am ’, kl Józef, Kozicki F ranciszek, Ko- 
r ewo Stanisław ', K rasow ski Ignacy, K rzeczkow - 
ska S tan is ław a , Krzeczkow ke J a n in y  k s . Ko;- 
wlckl J s n , Llpińs 1 A ntoni, Łozowski w jo d z :-

m lerz, M ltter A ntoni, O ko ło -K u łak  Zygm unt, 
P o łożny  K on .tan ty , Ra) Jan , Sawicki Jozef, 1 s. 
C hm ielnicki Z ygm unt, C truscew icz Wad m , Szy- 
kow skl W łodzim ierz, Jakubow sk i W ło d zim ierr, 
Julklew icz W itold.

Jednocześn ie  dokonyw ujący z ram ien ia  
Polski w y m ia n y  prezes  K ulikowski podp isa ł 
p r^ io k ó ł nadaw czo-odbiorczy po dokonaniu  wy. 
m lan j z pełnom ocnik iem  K om lsarjatu  S praw  
Z a g n r  cznych W pro tokóle tym  zag w arsrto w a- 
ny z o s ta ł rówwibi Dowrót ks. C im aszkiewicza i 
SoKołowskiego, z których  pierw szy przy będ ie 
z i  kilka dni.

S tw ierdzone z o s ta ło  rówmież p ro to ló la r-  
r.le. i e  sp raw a w ym iany ks p ra ła ta  Teofi a  
Skalskiego pozostaje nadal o tw artą .

W sprawie hi£dcwy nowego mostu na *?iljh
W dniu onegdajszym odbyło się p<isiedze- 

nie komisji w skłauzie przeustawicieli Dyrekcji 
Kolejowej Magistratu i wojskowości, na którem 
poruszono sprawę budowy mostu na Wilji. jak 
już w swoim czasie podawaliśmy jako punkt bu­
dowy nowego mostu wybrano na Antol olu teren 
u wylotu Kanonicznej. Na wzm iankowanej 
jednak posiedzeniu komisji reprezentanci woj­
skowości w imieniu władz wojskowych zastrzegli 
sobie prawo budowy nowego mostu nie u wylo­
tu ul. Kanonicznej, lecz w pobliżu ul. Suchej. 
W tym względzie zapanowała rozbieżność poglą­

dów. Wywiązała się dtuższa dyskusja, w wyniku 
której przedstawiciele samorządu wileńskiego 
złozyli oświadczenie, iż w wypadku zmiany 
miejsca pod Jtidowę nowego mostu—miasto cof­
nie swój udzi w akcji sfinansowania projekto- 

■ wanego przedsięwzięcia.
Powyższa rozbieżność zdań nie została do­

tychczas uzgodnioną, przypuszczać jednak należy, 
iż całkowite porozumienie w sprawie wyooru te­
renu pod budowę nowegc mosru osiągnięte zo­
stań.e na najbliższem posiedzeniu wymienionej 
wyżej komisji.

Om&kże nie katastrofa.
Skutkiem szalejącej ostatnio wienury śnież­

nej. w aniu 2 stycznia o godzinie 6-ej \ueca po­
ciąg osooowy, zdążtijący z Mułodeczna do Wilna, 
wpadł, w pobliżu Smorgoń, na zaspy śnieżne.
Dzięici jeay te uwadze maszyi isty udało się un k- 
nąC poważniejszej katastrofy. Skutkiem olbrzymich
■ ■ ■ ■ ■ i  ”«ji w  r  m m m m m

zasp śnieżnych 4 wagony przechyliły się na bok, 
co sj owodowUo panikę wśróć r<asJżtrów, częsc 
z n ch uć iosło Iżejszi o*wiżeni; ciała. Sprowa­
dzony z WUnc śniegowiec oczyścił tor, .oczem  
pociąg ruszył w dalszą drogę i przybył dc Wilna 
z kiikogoćzinnem opóźnien.em. (s)

K R Oh i K
Dziś: Izabeli, Eljasza.
Jutro: Telesfora.

Wschód słonce—g. 7 m 44 
Zscu&d .  g. 15 m. 05

MIEJSKA

— Ostateczna likł iaacjj Obywatel­
skiej Komisji Likwidacyjnej. Z dniem 31 
grudnia 1927 r. istniejąca przy Magistracie 
m.Wilna Komisja Objrw. Likwidacyjna zo­
stała ostatecznie zlikwidowaną. Wszelkie 
pozostrłe dokumentu w Ilości 2"42, złożo­
ne przez petentów w poszczególnych - ko­
misjach obywatelskich, t. j. przy 1, Ii, Ili, 
IV, V i VI komisarjacie oraz nieodebrane 
zaświadczenia obywatelstwa zostały prze 
kazane Urzędowi Komisarza Rządu na m. 
Wtlno, dokąd zainteresuwani w odbiorze 
takowych winni się zgłaszać (Archiwum 
Kom. Rz. pokó, Nr 3) (s)

— Przyjazd  do W iln? p rezyden ta  r  W ar- 
sraw y  W sobotę 7 b. m. przybywa do Wilna z 
rewizytą prezydent stołecznego niasta Warszawy 
inż. Słomiński. W ciągu kilkodniowego swego 
pobytu- w Wilnie prezydent m. Warszawy zapo­
zna się z niektóiictn dziedzinanu naszej gospo­
darki miejskiej, (sj

— N adprogr mowę posiedzeń!. p 'ezyd ium  
M agistratu  Dziś l b. m. o godz. 6-ej wiecz. od­
będzie się posiedzenie prezydium Magistratu po­
święcone omówieniu kolejności realizowania p'a- 
nu inwestycyj miejskich na ok 1928.

— Z a c p a fz e n le  osób o sszkodow anych 
podcza przew ro tu  m ajow ego Komisarz rteądu 
na m. Wilno na podstawie art. 4 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 g udnia 
1927 r. w sprawie Łaoj atrzenia osób cywilnych, 
poszkodowrnych w ,-wiązku z dzinłanian, iyoj- 
sita polskiego w dniach od 12 do 15 maja 1926 r. 
powiadamia, że osoby cywiine, które w związku 
przyczynowym z działaniami woiska polskiego w 
dniach od 12 do 15 maja 1926 r. włącznie do­
znały uszkodzenia zdrowia, względnie ul lecze­
nia, powodującego utratę przyna-mnicj 25 nroc. 
zdolności dp pracy zarobkowej, jak równitż o- 
soby pozostałe do za -tych i zmarłych wskutek 
tyCh działań mogą wnieśf w terminie do dn,a 29 
czerwca r. b. dc Komisarjatu Rządu podania w 
sprawie przyznania zaopatrzenia ze strony pań­
stwa.

Prawo do zaopatrzenia mogą uzyskaC o- 
soby poszkodowane nieposiadające środków u- 
trzymania.

Za nitposiada ą^e śrouków u trzymania u- 
ważane będą osoby, których dochód miesięczny 
nie przewyższa renty zupełnego inwalidy samot­
nego.

— Spraw i budow y piekarni m echaniczne]
W swoim czasie Magistra, m. Wiln? zw1 ócił się 
do odnośnych władz wojskowych z propozycją 
wymiany kumpleksi budynków wojskowych przy 
ul. Legjonowej pod-budowę wsoćine dla potrzeb 
miasta i wojskowości piekarni mechanicznej. 
Ponieważ dc chwili obecnej ze strony D. O. K. 
III. nie nadesłano w tej sprnwie konkietnej od­
powiedzi — Magistrat powziął decyzję budowy 
miejskiej piekarni mechamcnnej u wylotu ulic 
Słowackiego i Kijowskiej, (s)

— Przebudowa gmacitu ratusza. 
Magistrat m.Wilna wszciął starania o uzy­
skanie w Banka Gospodarstwa Krajowego 
pożyczki w kwocie 125,200 z ło t , która to 
suma zużyta zostanie na przebudowę gma­
chu ratusza. Do odremontowanego gmachu 
projektowane jest przeniesienie części wy- 
działów Magistratu z ui. Dominikańskiej, 
jak zarówno istnieje proiekt urządzenia tam 
muzeum miejskiego, (s)

ADMINISTRACYJNA.

‘ — P ro longaty  pozw oleń iłb b roń  o a ln r
Jak się dowiadujemy Komisrrjat Rządu na m. 
Wilno rozpocznie z dniem 5-go b, m przyjmować 
podania w sptawie prolongowania pozwo.eń na 
rok 1928 na posi danie broni (rewolwerów, pisto- 

:tów, fuzyj myśliwskich, sztucerów, karabinków, 
ilower ‘ w i t. p.)

Tego roczaju podania ncieży skłaaaC w o- 
kienku Nr. 1 Lrzędu Komisarz? KŻadu na m. Wil- 
ji  ̂ (ul. Żeligowskiego 4) w godzinach od 10 do 
13 w porząaku następu ącym:

Osoby, posiadające pozwolenie na aron z? 
L. 1—50 wł., winny złożyć poaania w dniu 5-go 
stycznia r. b.

za L. 51—100 wł.— 7 stycznia r. b.
.  ,  101-150 .  -  9 ,
a a 131 200 ,  10 .  » a
,  ,  20i—250 .  —11 .  .  .  *
a  ,  351—3f 3 .  - 1 2  ,

a  a  3 0 1 -3 5 0  ,  - 1 3  ,

a  .  351-400  „  G4 ,  ,  ,
> Nadmienia cię przytem, ze terminy składa­

nia podań o prolongatę p Dzostaiych pozwoleń na 
broń są w skuane w obwieszczeniach, rozplaka­

towany 5 we ws’ 'stkkh komisariatach, posterun­
kach policji m. Wilna, jak równiej w Magistracie 
i w tut. Urzędzie.

— t-ow ołarie dożycia r.fe-atn  łowieckie 
go i Droni palne) W związku z wejściem w ży­
cie z dniem 2Ł grudnia ub. r. nowego prawa ło- 
wiecKiego, k tó reg o  przepisy nakładają na w,»dze 
administracyjne szer >ki akr:s nowryth zadań i 
obowiązKiiw, p. wojewr da wileński powołał do 
życia—z dniem i stycznia . .  b -specjalny .Refe­
rat łowiecki i broni pa nej* w Wydziale Admini- 
si ucyjnym brzęcu Wojev ódrkieg„ Referat ten 
obejmie wszelkie czynności z dziedziny łowiectwo 
i kontroli na< posiadaniem broni palnej, zaś w 
chwili obecnej będzie miał w pierwszym rzędzie 
za zadanie — ruuwanie nao prawidłowością upro­
wadzenia w życie przepisów nowego pra'vra ,o -  
wieckiego, przepisów w znacznej części zupełnie 
nowych, jeżeli chodzi o obł&ar województw 
wschounich.l

K>erown:ctv o Referatu łow ieckiego zostało  
powierzone p. Michałowi PaulisowsKiemu radcy 
wojewódzkiemu.

Równocześnie p. wojewoda uarząaził, by 
karty  łrw ieerie . wydane u? rok uoiegły, były 
trak.iow a:e jako ważne bez specjalnych prolonLat 
do dnia 1 marca r  b., t. j. do czasu, gdy zostaną 
wprowadzone według pruepisow nowego prawo 
łowieckiego karty łowieckie i owego typu.

4 s p r a w i  P t a y j K  t

— Konfiskata. Urząd Komisarza Rządu na 
m. Wilno przyarfelzto Nr. 1 c lasupismo litew­
skiego .Vilniaus Aidas* z dnia 3 b. ir., za umie- 
szczenie_ artykr u u. t. rCo dali*, pozostającego 
w kolizj1' z § 129 K. K. I art. • nowej ustawy 
prasowe,.J(sk >

Z PO C l TT
— ■ Dodwyższenie taryiy teIefon'czneJ. Z 

dniem 1 stycznia b. r. abonentom teietonicz iym  
na terenie m V, Ina podwyższono opłaty teiefo- 
nicin w sposób nastenuiacy: aocneniom I kate 
gorj' do 12 zł. tniesięczrit. ' bonen‘om .1 katego­
rii do 18 zł. i III katego/ji do 24 zł. miesięcznie.

Z POLICJI
— Powsti zym ar e a»ansów . Z dniem 1-go 

stycznia .ztreg  niższych funkcjonariuszy policji 
nafistwowej miało otrzymać wyższy stopień służ­
bowy. Z powodu edoak braku etatów, awanse 
nie doszły do skutku, (s)

SANITARNA

— Ctai, zdrowotny Wilna. W przeciągu u- 
biegłego tygodnia 5ekcja łdrow ia Magistratu za­
notował? na teren ii m. Wilna następującą ilość 
zas.abnięć na c.ioroby Łakjznei tyfus brruszny —
6; płonica—9S błonica—1 (zmarło 1); ospówka—3: 
odra—51 zmarło 1); Krz.usiec—2; róża—1 ró­
życzka—4, zausznica—5 gruźlica—12 i grypa-2 .

« , SPRAWY EZKI7LN£.
— Dziennik Urzędowy Min.sterstwa Wy­

znań Religijnych i Oświecenia Fublicznegc Rze­
czypospolitej Polskiej Nr 15 (grudzień 1927) 
przynosi iii i i w części urzędowej rozporząazj- 
n c z dnia 15. XI. 1927 w sprawie rozkładu go­
dzin i publicznych szkołach powszecnnych z 
niepolskim językiem nauczania.

Ustani ńa ono, że w szkołach tych nauka 
język? poiskiegc zaczynał się ma od Ii-go od- 
działi a z“‘ączony rozkład godzin przewiduje w 
oddziale II i wyższych lówną ilość iekcyj języka 
wykładowego i polskiego.

Dodana dc rozporządzenia inst"ukcja pole­
ca rozpoczynanie nauki języka polskiego ca po­
gadanek ustnych na lematy z najbliższego o io -  
cz-ni? w domu i szkole. Do nauki czytania i 
pisania 'elementarza) należy przystąpić nie prę­
dzej, niż po up ływ ie  trzech pierwszych miesięcy 
nauk, szKolne|. W drugim jej to k u  czytana bę­
dzie odDOwiednia książka

W -łzk iłach z n epolskim językiem naucza­
nia w których obecnie nauczany jest język pol­
ski już od I oddziaij, pozostanie t?k nadal, przy- 
cztm nauka przedmiotu ograniczy się w tvi . od­
dziale wyłącznie do prowadzenia pogadanek z 
najbliższego otoczenia.

Rozporządzenie wejdzie w życie z dniem 1 
wrzesn i

Ponieważ jest ono ważnerr nosunięcient w 
polityce szkolnej i dotyczy niezmiernie ważnego 
prooiemu szkoły mniejszościowej, Drzeto poświę­
cimy mu szersze omówienie, (h)

1 1 aJ.ACKA
— Dzfsittsra ćrod? literacka. Program 

dzisiejszej środy 7.wiązku Literałów (ul. św. An­
ny 4 godz. 8 wiecz.) uległ zmianie: o Leopoldzie 
Staffie i jego nsgr ,dtonej |kr'ążct mowa będzie 
n- następnej środzie. Dzuulj naśomiast poddane 
będzie po dyskusję .Betlejem Ostrobran skie* T. 
tLcpnlewskingc ze względu na ożywioną dyskusje 
jasą u iw i  ten wywołał w prasie i w opir ji. 
Związek Literatów zaprasza na dzisiejszy środę i 
ich gości, szczególnie te osoby, itóre w pow/ż- / 
szn> wymianie zdań brały lub mają zamiar wziąć 
udział.
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SPRAWY tO B O T NiCZE.

— Delegacja robotników u w ice­
prezydenta Czyża. Wczoraj do wice-pre- 
zydenta miasta p. Czyża zgłosiła się dele­
gacja robotników na czele z radnymi Za- 
sziowtem i Dzidziuien? z interwencją w sora- 
rtie zamierzonej redukcji 88 robotników, 
zatrudnionych na miejskich robotach kana­
lizacyjnych. Jak już podawaliśmy, ze wzglą­
dów czysto technicznych, jaao też z powo­
du braku odpowiednich funduszów Magi­
strat w chwili obecnej jest w stanie zatru­
dnić conajwyżej 300 robotników. To też 
z do- 2 stycznia 88 robotników uległo re­
dukcji. Chcąc jednak przyjść z pomocą 
bezrobo^ym, Magistrat na wniosek wice­
prezydenta Czyż i wszczął starania c  pono­
wne przyjęcie zredukowanych, co prawdo­
podobnie i zostanie uskutecznione w poło­
wie stycznia b r. W związku z tern Magi­
strat projektuje rozpoczęcie robót kanaliza­
cyjnych przy ul. Bonifraterskiej, (s)

— W posruklwrnlu pracy. V.' przeciągu 
ubiegłego roku 1527 z Wilna w poszukiw ani pra­
cy wyemigrowały 144 osoby, udając sie dc Ro?ji, 
Łotwy. Francji, Portrgalji, Belgji, Włoch, Węgier 
i Chin.

Naiwiękrzy procent emigrujący, bo o,.oło  
50° o wyjecnało co Rosji. (S).

— Bezn bocie w cyfrach. Pa6stv o v y  Urząd 
Pośrednictwa Pracy w ciągu tygodnia ubiegłego 
zarejestrował na terenie województwa wileńskie­
go następującą ilość porzczególnych kaiegoryj 
bezrobotnych:

robotników hutniczych — 1; metalów 'ch — 
233; budowlanymi—425; innych wyKwalifiiiowa- 
nych—1024; niewykwalifikowanycn—i 69; robotni­
ków rc Inych—119 i pracowirków umysłowych — 
1237 Razem 4478 oezrobotnyrh z liczby tej na 
Wilno przyrudi cyfra 4175. Zasdki w 7b *odo- 
wem Biurze Funduszu bezrobocia pobiera 5 i 7 
Dezrobotnych, w tern fizycznych—274 i umysło­
wych—643.

ty ciągu tygodnie ubiegłego Urząd Pośred­
nictwa Pracy skierował do pracy 43 Dezrobotnych.

Tendencja zwyżkowe na rynku pracy trwa 
w dalszym ciągu, w porównaniu z tygodniem po­
przednim bezrobocie zwiększyło się c 06 osób.

3).
— Kto moza otrzymać p.aeę. Do Państw. 

Urzęau Pośrednictwa Pracy napłynęły sa^ntrzeho- 
wania ta więnszą ilość że. kiej służby domowej. 
Niezależnie >d ttgo Urz Pośr. Pr. może wskazać 
pracę 50 robotnikom leśnym ca robotach w wo­
jewództwie nowogródzkiem.

Informscii w tej spranie udziela Urząd 
Pośrednictwa Pracy (Subocz 20 a) okienko Nr, 7 
w godzinach przyjęć (S).

ZAB AW I.

— Bal „Rodziny wojskowej” . Dni: 7 stycz- 
nia b. r. odbędzie się doroczny bal rRodziny 
wojskowej’ w salonach Domu Oficera Polskiego 
(Mickiewicza 13).

Stkretarjat czynny będzie pried balem w 
dniac i 5 i 6 s ycznia od godziny 17 do 19 w lo ­
kalu Domu Oficera.

T e a t r  i  m u z y k a .
— „Reduta” na Pohulance. Środa o godz. 

20-ej „Betejem Ostrobramskie"
— Czwfnek. i godz. 16-ej przedstawienie 

szkolne .Betlej* m Ost-obremskie".
C g idz. 70-ej „BetRjem Ostrobramskie".
— r i ą t e k  o g o d -  12-ej przedstawienie 

szkolne „Ncc św. Mikołaja".
O godz. 16 ej przedstawień e szkolne „Be­

tlejem Ostrobramskie".
— Sobota .Niewierny Tomek". W .Niewier­

nym Tomku* 1. Grotowskiego biorą udział: dyr. 
Osterwa, W. Csrerwira, Si Karbowska, T. Biał­
kowski, S. Butkiewicz i cho. masek. Układ sce­
niczny opiera się na oryginalnej muzyce E. Dzie­
wulskiego. Ubiory wykonano w pracowniach Re 
duty.

— Recital Andrzeja hr. Komorowskiego. 
1 najbl ższą nied~ielę wystąpi ,v sali jTeatru Re-

dutr zn komity wiolonczelista Anarzej hr. Komo­
rowski i odegra szereg utworów solowych, m. in.

.Koncert wiolonczelowy D-dur* Tartimego. Po­
czątek o gi dz. 5-ej m. 15 pop'ł. C wy miejsc O' 
50-ciu gr. B.lety są do nabyć.a w biurze .Orbis" 
ul. Mickiewicza 11.

— Teatr Polski łsasa „Lutnie”) .  Dziś po 
raz ostatni .Ciotka Kaicla" w n z z dodatkiem no­
worocznym

— .Hiszpańska mucha-* z dodatkiem nowo­
rocznym grani ‘jędz10 u z  jeden jutro.

— „Kredowe koło" grane będzie w piątek 
o godz. 8 m. 30 wiecz.

Administracja Teatiu podaje do wiadomości, 
że od I-go stycznia przedstawieni^ w Teatrze Pol­
skim zaczynają się o goaz. 8 m. 15 nunktualnie, a 
nie jak było dotychczas o godz. 8-ej wiecz.

R a d i o .
PROGRa M STACJI WILEŃSKIEJ,

Faia 435 m.
CZWARTEK 5 stycznia

17.00. chwilka białoruska*.
17.20 — ,7.45, Transmisja z Warszawy .Wśród ksią­

żek" pogadanka prof. H. Mości kiego.
17.45.—18.55. Transnrsja z Warszawy .Audycja 

Uteracka".
18.55.—19.20. „Czem są i czem mogą być dla nas 

Prusy Wschodnie?
Jy.20.—22.00. Opera .Faust" Ch. Gounoda (trans­

misja z Poznania).
Na zakończenie: Gazetka radjowa.

Program uroczystego otwarcia radjostacji
wileńskie; w niedzielę 15 go stycznia 1928 r. mię­
dzy innemi przewiduje:
10.15.—11.45. Transmisja nabożeństwa z bazyliki 

wiltńskier
17.00.—17.40. Uroczystość otwarcia radjostacji wi­

leńskiej.
17 40.—18.3 •. Audycja li‘ei jcka w wyk. Zespołu 

Redut: z udziałem Juljusza Osterwy.
18.45.— 19.10. Odczyt p. Heleny Romer .Duszycz- 

Stft Wilna*.
19.10.—19.35. Odczyt p. T. Łopalewskiego ,Wil. 

życie artys jczne".
19.4 ,.—20.00 Transmisja nabożeństwa z Ostrej 

Bram;'
20.00.—22.00. Korce/t wiecz. p t. .Ziem ia Wileń­

ska w pieśni*.
2z.35.—23.30. Transmisje muzyki tanecznej.

PROGRAM STACJI WARSZAV'SK1EJ.
ŚRODA 4 stycznia.

12.00. Sygnał czasu, ko.nunikat lotniczc-m tleoro- 
logiczny, oraz nadprogram.

15.n0, Komunikaty P. A T.
15.20. Komunikaty meteorologiczny, gospodarczy 

oraz nadprogram. ■
16.00. Przerwa.
16 25. Odczyt p t. „3ian obecny i zadania szKół 

rg. itechnicznych".
16.45. Nadprogram. Komunikaty.
17.05. .Skrzynka pocztowa".
17.2u. Rozmaitość..
17.45. .  otrzeby sanitarne naszych wsi i miaste­

czek".
18.15. Program dla młodzieży.
18.55. Koncert popołudniowy.
19.30. Transmisja z Katowic.
22.00. Sygnał czasu i komunikat lotniczo-meteo- 

rologiczny.
22.20 Komunikaty P. ... T.
22.30. Komunikaty: policyjny, sportowy, oraz nad­

program.
22.45. Komunikat P. A. T.

— Świętokradztwo. Nieu' iwnieni naiazie 
spmwcy dostali się do domu iroatitwy, przy rogu 
ul. Szkaplernej i Raduńskiej, skąd zabri I r  tory wart. 
około "700 dolarów.

— Straszny wypadek. Pasażerowie pociągu 
idącego z Warszawy do Wilnu byli świadkami o- 
kupr “go wypadku, jaki się zdarzył natorze. Otóż 
przechodzący mimo Henryk Blumsztejn, zam. ul. 
Szopena 6, wpadł pod pociąg, przyczem zostały 
mu odcięte obie nog i połamana lewa ręita. Nie­
szczęśliwego odwieziono w stanie groźnym do 
szpitala.

. — Ctlnl strzelcy, W mieszkaniu podpor. 
Jana Pociechma ul. Kaiwaryjska 57, Bronisław 
Krzyżanowski student Politechniki lwowskiej zam. 
przy ul. Jasińskiego 4, i właściciel mieszkania 
podpor. Pociechir zadali *.obie wzajemne postrza­
łowe rany re wolwerowe. Przyczyny zajścianarazie 
nieustalone Podpor. Pociech!"* przewieziono do 
szpitala wojskowego, zaś Binnisława Krzyżanów, 
skiego—do szpitala św. Jakóba. Stan zdrowia obu 
budzi poważne obawy o życie.

Z czasopism.
— Kultura, tygoanik ludowy. Roi; 11 nr. 1. 

Rozpoczynając drugi rok swego .sinienia, konsta­
tuje tygoamu wspaniały rozwój Kół Towarzystwa 

Kultura", działającyr1 równolegle z pismem. 
Od czasu zjazdu w listopadzie uh. rdku rozsze­
rzyła się poczytność pisma na Kongresówkę, 
Poznańskie, Wołyń, cc świadczy o potrzecie i ży­
wotności czasopisma. Wśród artykułów znajdują 
się „Kultura a natura" Czarnockiego, Wykorzy­
stał czas zimowy dla pracy społecznej", Roli, Ra­
dy gospoda akie, K ,Jk  dla matek, „7- rozważań 
politycznych* i kronika. h.

SPORT.
Z prac Ośrodka Wychowania Fizycznego 

n. Wilna
W dniu wczorajszym sraniem Ośrodka 

Wychowania Fizycznego w Wilnie cdbył się kurs 
szermi, r .i na flowery grupy pań, ora;, ózermerka 
na szable. Dzisiaj 4 b. m. odbedzie się szermierka 
nu szaoL oficeró1*' gsrnizonu Wileńskiego. W dniu 
5. b. m. szermierka ni szable szkoły technicznej 
i gimnazjum Lelewela i wreszcie 9 o. m. odbędz.e 
się szermierka na szable dla sem. nauczycielskie­
go i II grupy szkół średnich.

Rozmaitości.
Projekt sztucznego morza.

„Daily Express" donosi r Kai;o, że dr. Jonn 
Bali, Riegujący komitetem geodezyjnym pustyni 
egipskiej, stwierdził, iż powiuzcnnL wielu tysięcy 
hekta ów na zachód do Oazy Si/ah znajduje sję 
poniżej poziomu morskiego. Naskutek tegj dn- 
n osiego odkrycia przedłożył on rządowi egipskie­
mu proieŁt przekopania Kinalu, któryby łączył 
morze Śródziemne z gjjpu terenami, i umożliwiłby 
przeto stworzeni , z centrum pustyni sztucznego 
morza. W wołałobj to radykalną zmianę Llimatu, 
spri yadznoby obfite opady atmosferyczne i uczy- 
r iłoby glebę, leżącą dziś odłogiem, niesłychanie 
żyzną, otwierając tem samem nowe i znaczne mo­
żliwości Kolonizacyjne.

Miejski Kinematograf

Kulturalno-Oświatowy
SALA MIEJSKA 

(ul. Osttocramskn 5)

Od d. 31 grudnia do 5 stycznia 1928 r. wl. będzie wyświetlany monumentalny film:
U ó l  wfi ł j ł  c m  (.WIELKA i lRADA*), dramat w 14-tu aktach.

? s. l i  I I C  . -  J Oryginalne zajęcia z wojny światowej — jako pro­
paganda prkoju. W rolach głównych JOHN GILBERT i RFNEE ADOREE. Reży­
ser King \0aor. Orkiestra pod dyrekcją p. W. Szczepański2go. W poczekalni kon­
certy r?djo. Ostatni seans o godz. 10. Początek seansów o godz, 4. Cena biletów: 

________ parter 80  gr., balkon 40 gr. N jstęp iy  program: „fticm y oskarżyciel”.

Zarząd Oddziału Centralnego Związku 
Felczerów Rzeczypospolitej Polskiej 

w  Wilnie.
niniejszym zawiadamia członków i wszelkich dyplomo­
wanych felczerów, że dnia 8 stycznia 1928 r. w I ter­
minie o  godz. 14, w U terminie o godz. 15 tegoż dnfa, 
odbędzie się doroczne ogólne zebranie członków Od­
działu, w lokalu koi. Sz. Bejlina — Wilno, Mickiewi­
cza 35 m. 39 z następującym porządkien dziennym;

1) Zagaienie i wybór Prezydjum, 2) Odczytanie 
protokółu z poprzedniego zebrania, 3) Sprawozdanie 
zarządu, 4) Odczytanie protokółu Zjazdu Prezesów w 
Warszawie z dnia b-XI 27 r., 5) Wykazanie potrzeby 
przynależności do Związku niestowarzyszonym, ó) Po­
trzebę likwidacji zgromadzeń feiczerskicb, 7) Wybory 
Zarządu, 8) Wybory delegatów na zjazd cjelegatów do 
Warszawy, 9) O opłatach podatkowych, 10) Wolne 
wnioski (wolne wnioski winne być zgłaszane na piśmie 
zarządowi na dwa tygodnie nrzed ogólnem zebraniem).

H. B azvl Prezes Oddziału.
Centralny Związek Felczerów Rzeczypospolitej 

Polskiej, przygotowując spis dyplomowanych felczerów 
na role 1928, wzywa wszystkich felczerów zarejestro­
wanych w Urzędach Zdrowia, eo nadesłania pod adre­
sem Związku — Warszawa, Zloia 30 — swoich da­
nych personalnych.

... . lif t  ' '4 '7 ,
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i HALL O!! RADJOl! i
E Patefony, gramofony oraz płyty gramof. i patef., B 
E jakoteż skrzypce, bałałajki, gitary i mandoliny, E 
0  lustra, zabawki dla dzieci i różne artykuły spor- Q 
g  towe. Maszyny do szycia. g

P O L E C A  6168

AKUSZERKA DOKTÓR MEDYCYNY

Mana t e i n a  5* c y m b l e rI 1UI JU lilliU U IIIU  C h o r o b t  weneryczne

: t a i a  o.

D R U K A R N I A  „ P l k X “
UL Sw. IGNACEGO & WILNO.

TtlaLta s.r *  ja
Wykonnf^ k stikt. fnbtty aralcarskie 
I latroligatonklL u y b lś  I eekfntolt,
CZASOPISMA,

. ilEOl RACHUNKÓW®, 
łCSIĄŻK i x L  iZUftY,

TĄBBLB, Bil .HI Y, p LaKT* H  ,
XRUKI KOLGROW; l i IUjSTRACYINH 

CEtr* NI3K1B.
TłYKOMAWĘ DOKŁADNE 1 SUMIENNE.

i i„UNIWERSAŁ
W I E L K A  21.

WIEuKI WYBÓRI DOGODNE WARUNKI.
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najUnlej uaDK 
można V U. n. 

B. Sikorski l S-ka
■!. aw ilna 3D.

5.96-18

INSTITUT de BEAUTE
(Kćva Paris), Mickiewicza 37, m. 1, tel. 657. 

Masaż tw frzy. Usuwanie zmarszczek. Leczenie 
wad cery. Elektryzacja. Przyjmuje od 9—2 pp. 6324

Czy zapisałeś się na członka 
L. O . Po P .?

Ogłaszajcie się w  „Kurjerzc Wileńskim".

Sprzedam
DOM

Dnwfedzieć się w jAdmin. 
„Kur. Wil.“ 6233-1

jiiilBri l i n
prsyjm«j*

m

w a r u n k a c h
ADMJ..IsTBAOJ A 

^KujeraW lleńskttg 
J-gielloAska S

przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
ul. Ad. Mickiewicza 30 m. 4. 
W. Zor. Nr 3093 6347

Wszystkich
którzy ^ siad ają  jakąkoIw!ek 
wiauomuść o miejscu pobytu 
Marji z Urbanowiczów Ciszew­
skie], żony Adama Ciszewskie­
go, ostatnio zamieszkałej w 
sierpniu U27 roku w Wiinie 
prz/ ul. Poagórnej Nr. 1/3— 
uprasza się o nadesłanie tako­
wych do Konsystorza Wileń­
skiego Ewangelicko - Reiormo- 
wan go v Wilnie, ul. Zawal- 
na Nr. 11. ,340

DOKTÓR

D. Zeldowicz
choroby skórne, weneryczne, 
svfilis i narzędzi moczowych.

Od 9—i, oa 5—8 w.

C h o r o b y :  weneryczne i 
s k ó r n e .  Elektroterapja, 

słońce górskie. 
Mickiewicza 14, róg Tatar- 
skiej 10—2 i 4—7. 6345-27

Di. HEfllOjCEftO
CHOROPY WENERYCZ­
NE i SKÓRNE. Przyjmuje 

9 —12 i 5—8. 
Mickiewicza 4. Teł. 1090. 
W Z.P. 30 6346-27

Krawcowa
przyjmuje wszelkie obstdlanki 
na płaszcze suknie, ubra­
ni? dziecinne, bieliznę i t p. 
Ul. Ciasna 3, m. 4. A. W. 
Tam ie potrzebna .dziew­

czynka do nauki.

Wilczyca
rasy natur, wilków (krwi 
m iesz. wilk i . ai. w ik-psa) 
do sprzedania niedrogo.

AntofcOl, Bystrzycka 37.
6351

KOBIETA-LEKAR Z

f is
KOBIECE, WENERYCZ­
NE, NARZĄDÓW MOCZ.

Od 12—2 i od *—6. 
Mickiewicza 2*, teł. 277. 
W. Zdr. Nr 152 6343-16

Unieważnia się
zaguoiony indeks akalen ick i, 
w /l .  prze?; J.5.B. w Wilnie m  
imię Michała Diajgor-szlosber- 
ga, stud. Wydz. Prawa. 6340 .

Najstarssa Dr 
m ar kraju 

załjż. w 184C r. ui. Domiuf- 
k-flskt 17 tala A-St

fcl!Vfnł<4 układ opryesno- 
t H |i“ o’.alisiyeŁn. -iaj- 
. ’ię_M w Wliaki’ »li it, wl. 
b-c fc Olmaniccy, Wilno, jkiea 
Wiali q.' -ki . _ 5* f»u,. 
grafll j v  i jo  » Wy­
daj a okulary po racaptscL Ka- 

Cnorrfk.

Popierajcie
Ligę Morską i Rzeczną

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim".
ta n

WANDA NIEDZIALKOWSKA-DOBACZEWSKA. 25)

lemca Zj
S trząs ł  się porządnie na furmance Żyda i teraz, 

co chwila, przymykał oczy i wzdychał głęboko, ma­
rząc o kolacji i o łóżku. Rozmowa nie kleiła się j a ­
koś. Gospodarz domu zatrącał o politykę, ale S ta re ­
go Pana  w tej chwili nic nie obchodziły losy ewen- 
tualuego gabinetu, przewidywanego przez przyjaciela 
na czas najbliższy. Półgębkiem dawał żądane infor­
macje, opierając g łow ę raz tak, raz owak o poręcz 
kuszeta i, szukając najwłaściwszej pozycji, by choć 
na sekundę ulec sztraszliwej pokusie i zdrzemnąć. 
A gospodarz rozpędzony w najlepsze i do in te l ig en t­
nej pogawędki stęskniony lie dawał za wygranę. 
Dopiero wejście Steni, wzywającej na kolację, ro z ­
ruszało S ta rego  Pana. Przypom niał sobie nagle, że 
j e s t  nieprawdopodobnie głodny, zerwał się raźno i z 
wesołą, cokolwiek s tarośw iecką g a ian te r ją  podał r a ­
mię Steni, już p rzebranej w ja s ą ś  niesłychanie kró- 
ciuchną przejrzystość. Znalazła się prawdziwa s t a r ­
ka, jakimś cudem przechowana i S ta ry  P an  poczuł 
rzeźwość niezwykłą i sprężystość.

— Jak  mnie Bóg miły! ot, klnę się, zobaczysz 
Kostuś, jeże li  na przyszły ron  u mnie, w Micnałow- 
szczyźnie, na kolacji nie będziesz. Tylko źe stark i  
to już nie dam. Jeszcze przed Niemcami kozacy 
wszystko wypili.

Oparł łokcie na stole, wysunął szyję ku przy­

jacielowi i śmiał się szeroko, a Stenia w tóiowaia 
mu, sama nie wiedząc dlaczego. Radowała Starego 
Pana naftowa lampa, zw isająca z ciemnego sufitu, 
ciężki bufet gdański pod przeciwległą ściaDą, bo t a ­
kie już tylko na wsi się spotyka. A jeszcze radował 
go zeszłoroczny, zakurzony wieniec dożynkowy na 
ścianie i dalekie poszczekiwanie psów, wpadające 
przez o tw arte  okna skądś, z przepaścistych głębin 
nocy, wraz z wonią matjolki.

—  Dobrze tu  u ciebie, ale u mui6 jeszcze  bę­
dzie lepiej. Zobaczysz. Już ja  nie urzędnik. Sobie 
pan. Zredukowali szelmy, myśleli —  przes traszą .  A 
ot mnie łaskę zrobili. Co, może nie? .— P an  Kon­
stan ty  śmiał się równie szeroko i równie był czer­
wony na twarzy.

—  Pewnie, pewnie. To naw et powiem tobie 
prawdę i wstyd, żeby obywatel, panie tego, w czy- 
nowniki lazł, kiedy m tją tek  piękny je s t .  Aie twój 
Żybul łatwo nie popuści. A wiesz, że on naw et ni­
czego sobie gospodarzy. Pudjeżażałem, wiaziarem.

S tary  Pan pięścią w stół huknął znienacka aż 
talerze i kieliszki uderzyły w płacz szklany, a panna 
Stenia poczerwieniała.

—  Ty mnie o Żybulu ani się zająknij! Won 
pójdzie! Żebym ja tak  zdrów był! Śladu po psim sy­
nu nie zostanie.

— 1 słusznie. Niech oddaje, < o nie jego Ale 
gospodarzy aobrze. P raw dę zawsze mówić potrzeba. 
Wypij jeszcze jeden, Ignaś, nie zaszkodzi,

— Wypiję, ale ty mnie o żybu lu  nie gadaj 
bo mnie krew zalewa. I pannę S tem ę p rzes tra szy ­

łem, zaco najmocniej p rzepraszam . Dobrze gospoda­
rzy, powiadasz? a las dewastować to dobra gospo­
darka? co?

— A las to, mówią, nieźle napoczął. Szutkowo. 
Trudnoż było bez ciebie coś zrobić. Zasłaniał się 
przed ludźmi, że plenipotencję od cieoie ma J a  do 
ciebie jeszcze  w zeszłym miesiącu pisałem. P raw dę 
zawsze mówić trzeba. A ty nic.

— Kostuś, bracie, pisałeś! Niedołęga j a  n ie­
szczęsny. Dopiero dziś zebrąłem się przyjechać. I  to 
jeszcze, przyznać się muszę, myślałem sonie: czy 
aby prawda? Któż latem  rąbie? Ot, może gdzie jaki 
pień zwalił. Jeszczeż nie dewastacja.

— Któż latem  rąbie? Kochanieńkil Niechże ja  
c.-ebie nie znam! To powao, że własnego n ik t  latem  
rąbać nie będzie. Ale Żyoul nie mógł czasu wybie­
rać. Bo trzeba tobie wiedzieć Ignaś, że jego  też 
przycisnęło. Syn jem u do kozy trafił. Za co? A czort 
jego tam wie za co? Mówią, że coś czy nie z bolsze­
wikami zwąchai się. Ale już  m e tak zupełnie musi- 
być, kiedy za kaucją zwolnić obiecali. Toż ja  sobie 
myślę, że na tą  kaucję Żybul drzewo rąbał.  J e s t  tu  
taki jeden  Cbaim, co jem u kupca obiecał. Ale żeby 
sam Żybul z bolszewikami trzym ał — to nie sły­
chać. Wypij jeszcze  jeden, co? Ignaś.

— No, to już niech ten  będzie ostatni. Ale i ty 
takoż wypij. Nie t r z jm a  Żybul z bolszewikami, po­
wiadasz? A ja  tobie mówię: niedaleko jabłko pada 
od jabłoni. Nie. Już dość będzie. Ot, wstyd. P an n a  
S tenia siedzi i uśmiecha się.

—  Co tam Stenia! ona dobra dziewczyna. A u

jei tatusia, w Warszawie, myślisz D ik t  nie pije?
—  No to juz niech tam, Dalej, Kostuś, dasz 

konie? Ju tro  lasu patrzeć pojadę. I świadkiem m«i 
będziesz, p-zyjacielu wierny, prawda?

— Będę i konie dam. żyou la  wypędzić trzeba. 
Tak nie można, to, panie tego, boiszewizm. A rząd 
w Warszawie nic, sieazi i patrzy, jak  my tu g in ie­
my! Za takiemi iak Żybul dzisiaj prawo, ale j a  tob ;e 
mówię, Ignaś, P an  Jezus z nami i dlatego my się 
nie damy.

—  I  pewnie, źe Pan  Jesus  z nami! A K tóż J e ­
mu tu taj Boże Domy zbudował, jak  nie ojcowie nasi! 
Niecbżesz On tobie zapłaci, Kostuś, za twoje serce 
dla mnie. A minie mój zły czas, to i j a  się może 
odwdzięczę. ,

■ I  padli sobie w objęcia, ściskając się czule, 
z wylaniem, aż panna Stenia spojrzała na okno, czy 
zza szyDy nie zamajaczy jak ieś  fornalskie podgląda- 
jące oblicze. Z atroskała  się c a  dobre c 1 p res tige  
dziadkowy.

. Dyskretnie  ujęła karafkę z wódką i odstawiła 
na gdański bufet.

Tymczasem dwaj panowie przeszli na dawne 
wspomnienia i rozrzewniali się te raz  minionemi od 
półwieku rzeczam*. Wymieniali jakieś daty, imiona, 
mówili o zdarzeniach, śmieli się z jakichś zamierzch­
łych dowcipów, A potem wpadli na dzie.ie tułaczki 
wojennej. Teraz już mówili jeaeu  przez drugiego, 
przerywając sobie wzajem, wpadając w słowa. Śmieli 
się znowu, ale i przeklinali.

(D. c. n.).
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